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Narodowi socjaliści krzewię 
w Niemczech kult BIS
MARCKA, którego jedynym 
godnym następcą jest, we-

towany~ / dług nich, Hitler. 

OSTR ATAK OBRUN(OW GORGU O E 
DO e"sper'gz~ psgc:łlolodiC:ZDq .fos - Z· 
relobu, dokononq przez dr. Zieliń8k-edo 
CZęŚĆ wczorajszej rozprawy odbyła się . przy drzwiach zamkniętych. 

Krak6w, 29 marca. 
Proces Gorgonowej wkroczył w dniu 

wczorajszym na nowe tory i staje się 
znów sensacyjny, albowiem decydują 
się już obecnie losy werdyktu przysię
głych. 

Zabrali głos uczeni, po nich nastąpią 
wysoce ciekawe wyjaśnienia rzeczo
znawców policyjnych, którzy uwzględ
niając sytuację tragicznej nocy brzucho
wickiej, opowiadać będą, jak zachowu
ją się zbrodniarze na miejscu przestęp
stwa i co wydaje im się prawdopodobne 
a co nieprawdopodobne w tym stosie 'po 
szlak, któremi obciążono Gorgonową, 

Na sali sądowej- zaczyna panować 
podniecenie, gdyż rozgrywa się Ostatnia 
stlJ,wka. I dlatego ataki obrony na rze
czoznawcę psychologicznego, jakie mia
ły m~ejsce w dniu wczorajszym, były tak 
silne, że chwilami niemal dochodziło do 
scysyj. 

Docent dr. Zieliński sam stwierdził 
bowiem wczoraj, że jego eksperymenty 
ze Stasiem nie miały charakteru nauko
wego i, że były przeprowadzone bardzo 
prostym sposobem, bez uwzględnienia 
najnowszych zdobyczy nauki, a niektóre 
wręcz powierzchownie. A obrona usiło
wała podkreślić te odpowiedzi lekarza. 
by wykazać, że w tak poważnej sprawie 
trzeba było przeprowadzić inaczej ba
dania, by dały one jasny obraz psychiki 
Stasia Zaremby, na zeznaniach kt6rego 
wszak oparto całe oskarżenie. 

Już wiadomo, że obrona za.żąda do
datkowego wezwania w charakterze rze 
czoznawcy psyohologicznego, wybitnego 
znawcy duszy dziecięcej, Janusza Kor
czaka (dr. Goldszmidta). 
. Na sali sądowej toczyła się powafna 
dyskusja, ale w tonie wysoce namiętnym 
i by tę atmosferę nieco oczyścić, w chwi 
li, gdy zaczęto mówić o dojrzałości Sta
sia Zaremby, przewodniczący nakazał 
opr6żnienie sali i om6wienie tej okolicz
ności przy drzwiach zamkniętych. Wy
wołało to, rzecz prosta, wielkie poru-
szenie. 

Jak szeroki rozgłos zaobył proces o 
mord brzuchowieki, świadczy wielkie 
zainteresowanie się zagranicy tą sprawą 
W czoraj przyjechała do Krakowa i przy 
była na salę sądową głośna poetka i li
teratka rumuńska, p. Dusza Czara. -
Przybył też specjalny wysłannik świato
we~ agencji prasowej "United Press", 
który będzie codziennie przesyłał rela
cje z procesu do całej prasy europejskief 
i amerykańskiej. 

Zbliżamy się szybkiemi krokami do 
decydującego rozwiązania. Gorgonowa 
jest teraz widocznie zmęczona. Już nie 
reaguje na nic, co się dzieje na sali są
dowej. Bardzo blada, z podkrążonemi 
oczyma, siedzi wpatrując się apatycznie 
w zeznające osoby. 

Polemika stron 
z rzeczoznawcą prof. 

Zielińskim 

Biegly prof. dr. JANKOWSKI ze· stopperem w ręku sprawdza czas drogi GorgQnowej z willi w Brzuchowicach do dr. 
Csall. 

niem przez Stasia nazwiska jego (;iot- adw· Ettinger dokładnie przestudjował . 'Adw. Ełtinger: - W takim razie jak 
ki. Jak to można wytlumacz.yć? naukę psychologji. nam pan profesor wyjaśni wahania się 

Biegły: - Zapominanie pOSlczegó!- jego nad odpowiedzią? 
nych imion czy nazwisk 'jest rzecz[\ na ~.Czy było Zmnl-eJ·SZenł-e Biegły: - Odnoszę wrażenie, że wa 
porządku dz;iennym. nawet u ludzi zu- hanie to było właśnie zmobilizowaniem 

pełXd;:o~~~~~~~~._ Ale nam chodzi o t. z. "pogotowia umysłowego" lowego "pogotowia umysłowego", a za-
... P..J1, d l I. P leżne było od "pogotowia pamięciowe-

sam stan sprawności psychicznej, która rv~. r .. Przy tu sk '. - roszę, o go", które musiało dłużej pracować. 
dOpuszcla takie zapomnienie. gt l~s w .sp~awle !ormalnej .. Pan obr~nca Obr.: - Czy rozpoznanie nie jest 

Biegły: - Ja·w tern nie widzę nic wle.rdzl! z~ Stas zapomnIał nazwIska procesem umysłowym? 
n!enoni1alnego. To się może zdarzyć swej cIotkI, wobec czego proszę () Bi I' N" 
każdemu, stwierdzenie z protokutu że nie 'z,apom- eg y. - le., ." , 

Obr.: - A gdy chodJzi o na.z\visko nial. tylko zawahał się z odpowiedzią, . Obr.: - A n~JWybltnIejSZY pSYG.Ho-

b bl k
' . . tk'? Ad Ett' . Z d '"'' log doby obecnej, prof. Scltoner, tWler-

oso y is lej, naprz. Clo I. w· In~er. - ga zam Się .. vv 0- dzi, że właśnie tak. 
Biegły: - To zależy od tego, t-zy b~c. tego, ~anle profes.orz~, czy nIe u- Biegły: - Nie znam jego pracy. W 

zna ją tak dobrze i długo 'l nią przeby- ~ aza pan, .ze za:-v~h:=t~le SI.ę nad po.da- rozpoznaniu musi odegrać rolę wraże-
wa. n~e~ na:z~lska ClO ~1 ~est jeszcze dllW- nie intelektualne. 

Obr.: - Ona się nim, opiekowała. nIejsze, nIZ zapo~ntenle:. Obr.: - Czy przypa'ctkiem nie IlCZU-
Staś był u niej przeszło pół roku. Biegły: - NIe, ponlewaz to wa!1a- ciowe? 

Biegły: - W takim razie może to nie .możn~ uważa~ za proces przypomi. Bi~gly: - Nie, intelektualne. 
jeszcze zależeć od sposobu zada,.ia py- nanla sobie nazwiska. . " Obr.: - Proszę o zaprotokulowanie 
tania Stasiowi - przy której mieszkał Obr.: - A czy mozna odpowledzle~ tej .odpowiedzi. 
i która się nim opiekowała. nazwisko inne. lIiż właściwe? 

MiędlY adwokatem a biegłym wy- Biegły: - Można, ale po wahaniu. 
wiązuje się dyskUSja na temat. ezy można sobie właściwe nazwIsko Prly
można zapomnieć nazwiska OSOby bli- pqmnieć, 
skiei, Adw. Ettinger dąży do wykaza- '~ędzia przys. Karaszkiewicz: - CZY 

"Badania były proste, 
lecz nie prvmitywnel .. Ił 

liia, że na to pytanie biegły nie może u chłopca w wieku 16 - 17 lat możn;l Adw. dr. Axer: - Pan profesor po
(~ać 'konkretnej odpowiedzi. Docent Zie- niówić o zmniejszeniu się t. zw. ,.pog-o- wiedział wczoraj, że badanie. które 
lillski llpiera się jednak p,rzy ten!. że, tawia umysłowego?" przeprowadzil, nie stoi na wysokości 

O godz. lO-ej rano przcwodn~czący n:oie o~lpowicdzieć, że w zapo1J1nieniu I Biegły: - To jest zależne od stann eksperymentu ~a~l:owego. Czy mógłby 
r.lwiera rozprawę. ROlpOczyna SIG uO- n'ema JlIC l1iezwykleg-o· lpsychiczneg-o w danej chwili. W kon. pan nam to wYJasmć? 
Icrnika stron z doc. dr. Zieliriskim. Dyskusja, jaka toczy się pomi~'dlY kretnym wypadku pogotowie myślo'ń e l 

Prok. dr Slypt!ła: Ja mam ty!!(O l aów. Ettingerem a doc. Zieli(lsk.;m. l~a I chłopca nie było zahamowane. (Dalszy ciąg na str. 2-giej). 
jedno pytanie \V ZWiązku z zapOmiil(?· wysoce naukOWy charakter. WJdac. ze I 



Biegły: - Eksperyment naukowy 
idzie 'W kierunku ścisłym, cyfrowym, 
ale ja uważałem, że dla nas wystarczY.: 
zwykłe porównanie. 

Obr.: - Jaka jest dokładni różnica 
między temi metodami bada!'l? 

Biegły: - Ilość czasu i ilość ekspe
rymentów. 

Obr.: - A więc ilośĆ czasu daje sef
ślejgz~ ooraz? 

Biegły: - Tak. 
Obr.: - Czy nie uważa wobec tego 

pan profesor, że te badania, które pan 
przeprowadził były zbyt prymitywne? 

Przew.: - Czy to znaczy - ie by
ły nieudolne? 

Obr.: - Bynafrfiniej tak nte powie
działem, mówiłem tylko, te prymityw" 
ne. 

( alszy 
tą ). 

Biegły: - Nie zajmowałem się tern względnieniem wieku Stasia Zaremby? lie w momencte, kiedy myślano o Ilie
specjalnie, bo to na.!eży do psychjatry, Biegły: - Takich badal~ Msza nau- poczytalności Stasia, biegli o tych l'1.{)

a nie do psychologa. Ale zdolalem za- ka nie zlta. czach mogli mówić, Z chwilą Jnh.ak, 
uważyć, że jego dojrzałość seksua1na Obr.: - Czy rozwój umiar,)wy umy I gdy biegli stanęli na stanowisku, te 
je t skromna. slu jest stale Jednaki? Staś jest jednostl<n normalną, ten ~\Vl -

Adw. Ettlnger (wyskakując z miej- Biegły: - Nie, tempo rozwoju 0$0- dek od tego momentu, zwany je t \v 
sca: - Jak można powiedzieć, że taka bniczego zależy od wieku. procedurze karnej jako pełnowtlrtoS~lo 
sprawa nie należy do dziedziny psycho- Obr.: - A w czternastym roku ży- wy, wobec czego jest jedynie z punktu 
logji, lecz p ychj trji? da? widzenia ustawy upoważniony do ttu-

Przy drzwiach 
zamknfęfych 

W tym momencie przewodniczący 
óświadcza, że wobec tego, iż będzie się 
óbszernie dyskutowało na temat dojrza
łości geltsualnej Stasia, zarządza on zam 
knięcie drzwi rozprawy aż do czasu za-

Biegły: - W tym wieku jest ten :oz maczenia, dlaczegq dane zeżnnnie u-
w6j wolniejszy. czyrtił w dwie godziny pÓŹnJej. 

Obr.: - Czy u każdego osobnika Prok. Szypuła: - Cl1clatl1Y\1l dodać, 
jest stopień rozwoju psychicznego w że moje pytanie zmierzało do Llzupel-
tym samym wieku taki sam? niania orzeczenia biegłego. 

Bieliły, - Nie, ti jedny~il jest szy~j
szy, u Inrtych wolniejszy rozwój umY'
słowy. 

AOw. dr. AKer: - Czy slan p§ycł1i- Trybunał udaje się ponownl~ na na-

Biegły: - Byly one proste, ale \lie kończenia dyskusji na ten temat. 
prymitywne. \ Rozprawa toczyła się przy drzwiach 

czny StasIa owej nocy był zależny od radę i wreszcie postanawia jednak cIo-
ówczesnych okoliczności? ,pU'cić pytanie, wobec czego dl'. Jan-

zamkniętych przez 35 minut, poczeni Biegły: ---- Tak. . . . , .• kowsld odpowiada: 

~1'lI~l~ ala~~ ~ I~ !~m przewodniczący zarządza półgodzinną . . . <~.' tĄ !i. • t>rz~rwę. 
O godz. 12.30 wraca trybunał na sa

lę, pbtzem przewodniczący zawiadamia, 

. . . -----. 
Obr. ~ Pan powJedzmt" ze Stas m~ _ Z punktu widzenia psychjatrycz-

załamal SIę naw,et przy opIsie zbrod.TI1 • negO jest tu wyprtdkÓwd. kilIw Q7.'ynni
C,Zy znaczy ~o, ze wt.edy, kiedy bdklY! ków. Było to nastawienie uczuciowe, 
tl,upa sweJ ,sl.ostry, me w'ywarto to na w kierunku zabójstwa siostry, Cały u
mm równl.ez zadnego wra~cn!a? ti1ysł Stasia był tem zaptzq trtięt)··, MoOhr.: - Pan badał zdolno~ć Sta~ia te trybunał postanowił dopuścić do spra 

do odróżniania barw. Pan mu pokazywał wy w ~harakterze dowodu, komunikaty 
różne kolory włóczki, a on wymieniał o stanie atmosf~rycznym z ostatniego 
kolory. Przecież nie o to chodziło w tej tygodnia przed morderstwem w Brzu
sprawie - przecież to jest zwykle ba- chowicach. 
danie na daltonizm, a nie spo~trzeganie Następnie adw. Axer zadaje w dal
kolorów w pewnej sytuacji. Chodziło o I szym oiągu pytania biegłemu doc. dr. 
stwierdzenie, czy Staś w wieczór, po- ZielIńskiemu. 

B!egły. -: B~z~zględr1lc ",:yw~rto to żliwe więc, że narazie nie pamiętat te
n~ m!ll wrazeme, Je~nakowo~ ~le tak go sżczeg6łtt, mo:Wwe też, ~e ze wzglę 
wlelklC. b~ załamał SIQ pSYclllczme: , dl1 h3 stosUltek Oorgonoweł do ole;) ilie 

Ąd~: Ettingen - Czy przerazep}~ chcłnł olcu wy ja ~ić prU ~dy. 
ma lalos wpływ na spostrzegawczosc, Prok Szy ułn' _ Cz ' .. ~m t.IU:. 

Biegły - Mote mieć wpływ, ale to . p.. Y l. CZ , -

przedzający mord, przechodząo szybko Obr. - Czy pan profesor przywią
przez pokój Gorgonowej, mÓgł zauWa- zuje jakąś w.agę do tego, czy dany osob
żyć, jakiego koloru koszulę mIała na so nik, - w tej chwili niekoniecznie Sta~, 
bie. Przeciez inaczej brzmi ekspcry- znajduje się W okresie seksualnym dzie· 
ment, gdy się świadkowi pokazuje na- ninnym, przejściowym czy męskim? 

zależy od stopnia spostrzegaw\;wści da- mncży. się tót~lC~ w badanIach .. tasll1 
nego osobnika, na s;!J sądowej l przez panów hleg~ 

Obr. - Mn!e ~hodzi o to, czy cz!o- tych. ,/. . .; , 
wiek w przerazemU wIdzi tak satllo lak BiegłY. - Pewme, zeJ est rMł1łt:a, 
w stanie spoko'Jnym? ' . gdyż, inaczej zachowlll~ sir chf.ol)!ec, 

Biegły: - Naogól tak. Mogą być je-' r,d'y Jes! w s~lI zapeJr110~eJ pubIIC~I1? 
dnak pewne odchylenia, ale niezrtaczne ... SClą, a J~aczeJ w gabmecle wobec 2-ch 

pTlyklad obrus i pyta o kolor. a inac7.ej . 
gdy się świadka przeprowadza przez 
pokój, a później w innym pokoju pyta, 
jakiego koloru był obrus, który znaJdu
je się na stole w tamtym pokoju. 

Biegły nie odpowiada na to jj'\' ta-
nie. • 

D posfrZB 8WCIOŚcl 
I SUgB Iywno Gl 

Adw. 'Axer: - Ozy człowIek w pew
nym momencie może podlegaĆ sugegt.ji, 
a w innym nIe? 

BiegłY: - Naogół tak me jest. CzLo
wiek, który jest sugestYWny, ulega iprz -
ważnie zawsze - człowiek, który nie 
jest sugestywny - nIe ulega. 

Obr.: - W tanctm razie paJn profesor 
przeczy sobie samemu, gdY'ż w swojerr1 
wcz,orajsz·em orzeczeniu rlaJpi1sał 'naczej. 
Tu jest wJnraźnie napisaJne: "SugestyW
ność zależy od l;.zynników uczuciowych". 

BiegłY" - Tak, rule nie zrulety od 
chwilowego na'stawienia. 

Obr.: - A sPDstrzefgawczość zależy 
od czynnDków uczudowych? 

GiegłY: - Nie. 
Obr.: - Proszę (:) zallmrtdkułowaJnie 

tej odpowiedzI. - Panie profesQrze, czy 
spostrzegawczość ma ~wną rOZlpiętość? 

BiegłY: - Tak, ma. 
Obr.: - A więc dochodzImy 'Ptzect~ł 

do porozumienia. W tak>iJm razie można 
w pewnym momencte zaUlwa~yć coŚ LOO 
nie. Czy badał ipaJIJ. wszystkie zmysły 
Stasia? 

Blegly: - Tak. 
Obr.: - A smalk lPa'I115idat? 
Blegly: - Nł'e talk szczeg6łoWo. 
Obr.: - A pow~nlen1e~ 
Biegly: - Nie talk szczegótowo. . 
Dbr. -- Więc jak pan mógl napisać, 

panIe profesorze, w swem orzeczeniu, 
że wszystkie zmysły są w porządku? 

Biegły: - To co zauwa!yłem. to mi 
wystarczyło. 

olrzałość seksualna 
SI sia 

D uiw( domi lu S bie 
sposlrz iD B O. 

Adw. Ettingen -' Proszę mi powie- le kurzy I ojc~. . 
dzieć, czy jak ja jestem przerażony, to Adw. 'Y0z"ja~owskł: -:- lrozumJa-
lepiej spostrzegam czy gorzej? lem z powledzema pana biegłego, ?e ta 

Biegły: - Gorzej. zwłoka czasu nim Staś zdecydowtlł się 
Obrońca! - Prdszę to zaprotokuło· powiedzieć, te wydaje 111U lę, I~ wi-

Biegły, - Owszem, przywiązuję do wać. Pani~ profesorze, pan wyraził dział posta.ć Gorgonowll, jest USpf!1\Vle 
tego wagę. W związku z wiekiem i da- pogląd, te okres dojrzewania nie ma dhwiOrta7 
nym okresem, mogą nastąpić jakieś prze wpływu na zeznania śwIadka. Kto po-
jawy psychologiczne. Jeżeli chodzi o dziela zdanIe pana profes dra w tym l zez 
Stasia, to może to świadczyć na korzyść względzie? Przedet o tych rzeozach 
jego spO!itrzegawczości. pisało setki ludzi nauki. Kto poza pa-

n nI ub 
Sla ia Obr. - A czy istnieje różnica mię- nem profesorem jest tego· samego zda-

dzy spostrzeżeniem, a uświadomieniem nia 7 , B/igly. Poniekąd tak. gdyż dzIeCi 
sobie spostrzeżenia? Biegły: - Plau. zazwyczai o wypadku !ak\m' prl.~~~-

Biegły. - Tak. Obrońca: - I kto jeszcze? A nasza W zystl{\cm oPGwiada1ą służbie, a 00-
Obr. - Czy można więc coś spo- polska literatura począwszy Qd Abra- piero potem rodzicom. Więc l tu mu my 

strzec, a nie uświadomić sobie tego? mowskiego, który jest przecież twórcą ten przykład, i:e taś powiedział prt~-
Biegły. - Nie, albo się coś spostrze- całej teorji psychologji pamięciowej, a dew8zystldem O tam I(amlółklemu I słu 

te i uświadomi się to sobie, albo niema setki innych powag? żąCQJ, a dopIero potem ojcu. To Jest po 
wogóle spostrzeżenia. Biegły: - Uważam, że u normalne- Giekąd naturalne. 

Obr, - Przepraszam, teraz nie rozu- go indywiduum ta sprawa jest przesa- Adw. Woźn'akowskh - Wobec cze 
miem. Więc można coś zauważyć okiem, dzona co do kłamliwości Świadków w go pro zę nam wytłumaczyć. dlaczego 
a nie zdać sobie z tego sprawy? okresie dojrzewania płciowego. kiedy wa(;hmistrz Trela zncz~t bndR~ 

Bi,egły. - Tak, to zależy od stopnia Obrońca: - Przecież pan stwierdził, ślady, wzIął chłopca i szukał z nim ta-
uwagl. że ludzie nauki, w swej większości, sto- ze m, li chtopa!c tJrzyświecał mu, radził 

Jeżeli się na coś zwraca uwagę i ją na błędnem stanowisku. mu, lak szukać śladów. a nic o tent nie 
sPO'strze~a ~Ol następuje uświadomienie Biegły. _ Nie sądzę, by ten mój po- mówił? Przecież m6gł powIedzieĆ 'IPa
spo~t.rzezema. W przeciwnym wypad- gląd był sprzeczny z większością auto- ~Ie, po~o man1y szukać siadów, kIedy 
ku Jest spostrzeżenie nieświadome. rów Ja WIdZIałem tu posłać". 

.Obr.: - Czy pan używał jakichś a- Óbrońca: - To mi wystarczy. Dal- BIegły., - Na to pytanie nie tlttliem 
parat~w ps~cho - technicznych przy, szy spór, odrtosząćy się tej kwestji nie odpowiedzlec. To przekracza mOje kom 
badamu. S'tasla? będzie tut prowad~ony między nami, -- J petencJe. . 

Biegły: - Używałem cyrkla Weg- Pan uwata, :te ~wiad~k 'W okresie doj-. ~dw. Ettlttge : - MyŚmy , tu sty-
nera (badanie dotyku). Użycia Innych rzewania lepiej tetrtaje, czy gorz~j1 szelI, te .Re pond pytał StM.sła o tÓl et) 
aparatów nie uważałem za potrzebne. Biegły, _ Lepłef. widział. a irela nie zadawał mu zad-

Obr.: -. W jakim stopniu pan uży- Obt01ica: _ WięO mote mi jednak nych py~ań. Gdzie Je~t włęk~te praw-
wal matenału, dostarczonego przrn pan powie, kto jest w t1aUce tego satneJ do~odoblet\stwo ,zezl1~n, czy przy spod-
proces? go zdania? ta~ICznem opowIadamu, czy przy odl'tt .. 

Biegły: Utyłem swych sposhze- Biegły I ...... Ni~ mogę cytowłć na- wmdani~ ,na pytania. Ja przypUszczam; 
żeń w czasie ieznań Stasia na rozprn- zwisk. , te p.owmletl byt raczej opowiedtlec 
wie i podczas wizji lokalnej. Obrońcal - Prostę nam w taktm ra- Treh: . 

Dhr.1 - A czy zapoznał się pan 'L zh! wymierti6 tylko jeMo natWillko. . Ble~ły. - Prty 5pOtltatllcznem Opo-
ze~l1!lhIaml Stasia ze śledztwa? Biegły. - Wielu psychologów po- w~adanlU prawdopodobien~two j~~t 

BI(!gly! - Tylko w zarysach. Nie dzilala ten pogll\d, WIększe. . 
uwttżałem dokładnych badań jego po Obrońca: - Ale t1llzwisko j pro~tę Ó Dbrodt!:t. - O to 1111 właŚnie (!hod~l. 
przednich zeznań za potr z,ebne, I jedn~ natwisko. I Proszę to zavrotokutować, . 

Bległy, - MÓ'Vłlę, te wielu. Ad'V. Axcr. - Na rozprawie obectH~l 

Czy mo.n zb'.:lida6 Obrońca: - Wobec tego nie będę Staś mówił, że przedewszystklem opo-
I. u" więcej pytał. wiadał O swem spostrzdenlu Kattlhl-

stan psychologiczny Stasia Skolei nastęIluje t}rtes?uchal1le bie- ~kiej l Kami~ kie!llu, a na rozprawl~ we 
Z prz d 14 miesięcy głego dr. Jankow Itiego. Jest to jeden LwowIe tWIe~dzlł, że ptzedewsźyst-

Adw. dr. WoźnIakowski: - Czy zna 
Ad\'!. Ettinger: - Czy pan pr~epro- ne są panu profesorowi badania stanu 

wadził również badania woli i świado- psychologicznego, naprz. Stasia Zarem
mości Stasia? To znaczy, czy naprz. by, tak, by tert nie WIdział, że jest ob
próbow:ll przybyć do Stasia do hotelu \~ serwowany? 
tym momencie, gdy spal, obudzić go l Biegły: - Można obserwować, by 
zadać mu jakie pytanie? Przecież to nie wiedział. ale dokładniejszą jest ob 
jest bardzo ważne ze względu na rolę serwachl za wi ed lą badanego. 

7. weteranow polskiej medycyny sądo- klem powiedzla! Regportc1owl. ~yła rta
wel były lelHl.r~ policyjny w Pary2u wet kontrorthlCJa między ~a111łł1sklttl a 

b, , kk' Sta lem i wówCzas Stas powiedZiał 
wy ltny teorety I pra.kty . "Nie p zypóJl1inam lIoble, abytn cO§kól-

rrok. Szypuła: - Co wp~ynęt(), że wiek powiedzi~ł Karttlńllkientu". OtÓż 
Stas dOPiero. pótnięj p~wledzlał CI mamy dwa pozytywne stwierdzenia. 
swem spostrzezenlu postaCI? Wówczas. w trzy miesiące po zbrodni 
Ad~. Woinlakow.ski: - Proszę o u~ i dziś w 14 miesięcy po zbrodni. Proszę 

Stasia w tym procesie. (Adwokatowi Obr.: ~ A \V którym \vypadku u-
chodzi [) stwierdzenie momentu. kiedy zyskuje si ę lepsze wyniki? 
Stasia obudził krytycznej nocy skowyt Biegły: - W tym drugim. 
psa), Obr.1 - C.zv nauk.a zna tuk.ie bada~ 

Biegły: - Nie, tego nie badatem. lnie psycho!fJp; 'cznr. azebv l110znu by?!,,) 
Adw. dr. Axer: - Co pan stwierdzit na niem otr Z V:l:ilĆ "tan I ';~'l' lI ( lO!! il:zł1y 

W kwestii dojrzałOŚci sel{suałnei Stasia',:l badanego 2 przed l"l- tu 1l11 :; ~/<; CY, z a-

chyleme tego pyt~hla.. nam powiedzieć. jakie zeznanie jest ob-
Trybunał l1daJe SIę na narad~, Po jektvwne, czy wówczas. czy dziś? 

chwili wraca, a przewodniczHcy o- Bie2ły: - Na to pytanie b,dno mi 
świadcza, że dopuszcza to pyt:l:l:e, Wo odpowiedzieć. 
bec tego adw. WoźniakowskI Nosi o Adw. Axel': - Pan, hJdając choro
glos, celem uzasadnieniu swej rl"fI:;by b~ umysłową, w rocll l!l;e Stasi3. ~twier
mówJ~ 

- Obrona wypowicdz.bia zdanie, (Dalszy ciąg na str. 3·iej). 



ono 
Św. - Odesztam, bo nie chciałam kę skradłam I że była to własność Lu-

-I (Dokoń
czenie) 

dz:ł tytko chorobę u jćl~O matki. A ko
go pan pytał o ewentualną chorobę po
z(1r.tałych człon;t6w rodziny? 

Biegły. - Pytałem 'larembę, o jego 
ojca, matkę, krewnych ~~d. 

być u p. Garszyńskiej. Było tam bardzo sieńki. . N-' - k - t '(1-
brudno. (Wesołość na sali). PrlY tych słowach Beker6wna zry- lezrownaneJ wy win nos 

Prok. dr. Przytulski: - Pani ode- wa z głowy gwałtownym ruchem bla-

Obrońca: - A czy Zaremba mówił, 
że wszyscy w jego rodzinie byli zdrowi? 

Biegły, - Tak. 
Obrońca: - A czy Zaremba nie m6-

wił, że jego matka leżała na delirium 
tremens w szpitalu lwowskim? 

Biegły. - Nie, tego nie mówił. 
Obrońca: - A o swym zamachu sa

mobójczym, czy mówił? 

szla ze służby 23 grudnia? ły berecik i z głosllYl11. płaczem siada 
Św. - Tak. na krześle, wykrzvtmj:tc Jeszcze kiJka 
Prok. - Czy pani była potem w do- niezrozumiałych wyrazów. 

mu ogrodnika Kamińskiego? Jak się c.ka7u}e, w czasie dyskusji, 
Sw. - Tak, byłam jeden raz. Było na którą wszyscy mieli zwróconą uwa

to pomiędzy odejściem ze służby a mor gę Gorgonowa jej powiedziała, te 
derstwem. " c23pkę, którą ma na głowie. również 

Adw. Ettinger: - Dlaczego pani pra skradła w sVlolm czasie Lusl• 
ła koszulę p. Lusi u p. Garczyńskiej, a Ten niezwykły Incydent wywołuje 
nie w domu Zaremby? na sall wielkie wratenie· Przcwodni-

krem D-ra Lustra "Ultrasol" odmładza 
naskórek. wygładza szorstką cerę i chro 
ni przed zmianami atmosferycznemi. -

Cena: 40 groszy, 75 i zł. 1.40. 

DorganoWiJ 
mnłe obrazilal 

Biegły: - Nie, tego również nie mó
wił. P I - czący uspakaia wreszcie salę l oddaje W tej chwili Bekerówna powstaje z anu mecenasow nlB głos prokurat'Jri)wi dr. Szypule, który krzesła i znów z płaczem wola: - Pa-

powleml pr,osi o zaprotJknlowanie, że GorgonO- ni Gorgonowa mnie tu obraziła, posą
wa w czasle rozprawy posądza swiad- dzila fałszywie o kradzież. TeściOWI liorgonOwBj 

zasłabła w poczekalni sądowej 
Św. (ze złością) _ Powiedziałam ka o kradzlet. W tej chwili Q,)rgono- Przew.: - Mote Ją pani zaskarżyć 

wa zwraca się w stronę Bekerówny i 

Na tern kończy się przesłuchanie dr. 
już wysokiemu trybualowi, panu mece- chce jej coś powiedzieć, jednakże adw. do sądu. 
nasowi nie powiem. k k b '1 t Bekerówna: Naturalnie, że j~ za-

Jankowskiego, który ma jeszcze zezna-
wać za kilka dni. . 

Obr. - Pytanie jest dopuszczone. :e,tbnger daje jej zna rę:'l, Y m1 C7:a a skarżę. (Odwraca się i kieruje ku wyj
Przewodniczący poleca wezwać p. 

Proszę polecić świadkowi odpowie- Garczyńską, która staje za krzesłem, ściu). Mijając Gorgonową, krzyczy: 
Przewodniczący poleca wezwać na 

salę teściową oskarżonej, panią Olgę 
Gorgonową, okazuje się jednak, że w tej 

dzieć na nie. na którem siedzi Bekerówna. "Wszystko, co pani powiedziała, jest 
Przew. - Proszę odl?owiedzieć. . kłamstwem" •. 
Obr. (pyta powtórnie) - Więc dla- R ka -Iczkl- Gorgonowa w odpowiedzi uśmiecha 

czego pani prała koszulę u siebie, a nie ę \V się. 
w domu p. Zaremby? Gar"zyn' SkI-B· -J Przew.: - Proszę zanotować, że p. 

Św.: - Bo wtedy p. OorgonOwa I' p. U Bekerówna oświadczyła, iż zaskariy 
c:hwili teściowa Gorgonowej zasłabła w przy)ec.hała do LwOW~. i J\.dw. Woźniakowskł: - M~że pan p'. ~orgonową za posądzenie o Jrra-
poczekaln.i sądowej i odwieziono Ją do Qbr A raJllO, k edy pan była . u prezes pozwoli żeby i ten ŚWIadek u- dZlez. 
hotelu, wobec czego przewodniczący p. Lusi, nIe bylo p. Gorgonowe! w d~-' siadł?' Adw. Ettlnger: - W takim razie 
wzywa następnego świadka, majorową mu~w NI j h l ol d! b

1 

Przew.: - Proszę bardzo. (Wo'!ny I proszę również zaprotokt1tować, że jest 
Iu.bellę Garczyńs.ką. Ob; -=- J~ przy e~a a JOPś .u n,u. podaje Garczyńskiej krzesło). te oświadczenie oskarżonej na zezna-

PI,· f B k Ó ~użb . C zcz~ o em i ,eJ ~IU. le Przew.: - Czy pamięta pani, kiedy nie świadka. (Obrońca chciał wskazać, r y B er wny r<>.\,a2·czekZYp GPan nl~ k~·z.?ęła JakIchś byto to pranie obcej bielizny przez Be- że oskarżona ma prawo po zezl1an:ach 
li"\. w' • arczyns lej Ś . dl . d . ć j' 

Przew.: - Czy pani znała Beke- Sw. - Wzięłam stare rękawiczki, keróOwnę ? , k P d 15 bw;a <a WYPO\~'.'?' :le
l 

bSw.a.) opm ę, ze 
r6wnę? ale nie dlatego odeszłam, ale d1atego, arczyns a: - rze -ym gru- Y Y one praW(Ii' v J • U me. 

Sw.: - Slu!yla u mnie trzy tygo- 1>0 u p. Garcz ńskiej b lo brudno. dnia. . Po zaprotokułowamu tych stów pr~e 
dnie. Adw. dr. 1xer: Nie~h mi pani po- Bekerówna: - NIeprawda, to było ~odniczący odracza rozpr~w~ do uma 

Przew.: - Dlaczego tak krótko? wde, 00 pani zeznała o koszuli, kiedy po lS-tym., . Jutrzejszego, do godz. lO-eJ lano. 
Sw.: - Nie odpowiadała mi. panią o to pytałem podczas pierwszych Oarczynska: - J.a ~ię me mylę, to 

Przew.: - Co pani może powiedzieć pan! ze'Zil1ań na obecnej rozp'rawie? byto przed wymówI~mem . posady. Jak dlugo potrwa proces? 
o jej moralnoŚci? Sw. ~ (ze złością). Nie pam!ątam Bekeró'Yna: - Nieprawda. . 

Sw.: - Wycłio'dziła oar'dzo często Obr. - Niech się pani tak na mnie Oarczynska: - Jest tak, to. by~o 
z ·domu. Flirtowała ze wszystkimi męt nie gniewa. przed 15~tym, dokładn:j daty sobIe me 
czyznamł. Raz widziałam, Jak prasuje Sw - N!ech mi pan mecenas nl- przypommam, ale pamIętam, te to by
jakąś ładną koszulę. Pó!nieJ prała ob- C'Lego 'nie zarzuca. lo prze~ wypowiedzeniem posady Be-
cą chusteczkę. Okazało się, :te cbu- Obr. - Ja pani nic nie zarzucam. kerówme. 
steczka ta nale!ała do pewnego męt- Pytam tylko o koszulę. . Przew.: - Proszę, niecli p. majoro
czyzny, który mieszkał nad nami. Pewr Prok· dr. Przytulski prosi o stwier- wa powie nam o rękawiczkach. Czy 
nego dnia zauwatytam na Jej koszuli dzenle, że wówczaS była mowa nie o Bekerówna skradła pani jakieś lI;ka
mały monogram z prawej strony ,.E.Z." jednej, lecz o dwuch koszulach. W cza- wiezki? 
Zapytałam, czyja to koszula. Powie- sie dyskusjl pomiędzy adw. Axerem, Oarczyiiska: - To było tak: mi a
działa "moJa". Nie zwr6ciłam na to po- Ettingerem oraz prok. Przytulskim na łam rękawiczki, które zostawilam raz 
czątkowo uwagi, ale pÓfnieJ przypom- ten temat, nagle Bekerówna 'lTywa się, w kuchni. Było zimno, Bekerówna je 
nlałam sobie, że Beker6wna służyła u krzyczy na cały głos w stronę Oorgo- ubrała i powiedziała, że je sobie tylko 
Zarembów. Sprawdziłam jej papiery i wei: pożyczyła. Odparłam, że nie pozwa-
widziałam, że byty podpisane przez "NIech panł sIedzI, Jak pani siedzi". lam pożyczać sobie moich rzeczy bez 
Elżbietę Zarembiankę. Zrozumiałam Na sali robi się zamieszame. Prze- mego zezwolenia. 
więc, że monogram "E. Z." oznacza wodniczący zdumiony zwraca Się do W toku dalszych zeznań Garczyn-
Elżbietę Zarembiankę. świa.dka: "Co się stało"? skiej wynika, że Bekerówna istotnie 

Przewodniczący poleca wezwać Sk d· b f przywłaszczyła sobie jej rękawiczki. 
~wiadka Beker6wnę, a w międzyczasie ra zlony ere Ponieważ świadek Garczyńska nic 
p. Garczyńska ma czekaĆ w przyle- nowego do sprawy nie wnosi, przewod 
głym pokoju na konfrontację. Św. - Pani OO~n()wa p9w1edzla- niczący zwalnia go, jak również zwal· 

Adwokaci Ettlnger, dr. Woźniakow
ski i dr. Axer przeprowadzili dzisiaj do
kładne obliczenie, jak długo trwać hę
dzie proces wobec powołania nowych 
świadków, i stwierdzili, że jeżeli roz
prawa odbywać się będzie t}'łko przed 
południem, proces potrwa do 14 15 
kwietnia. 

Wobec powyższego postanowili oni 
udać się do przewodniczącego, d-ra 
Jendla, i prosić o prowadzenie rozpra
wy również po południu, a wicI.: dwa 
razy dziennie, by proces mógł się skoń 
czyć 6 7 kwietnia, gdyż nie mogą so
bie pozwolić na tak wielką stratę cza
su. 

Jaka będzie decyzJa przewodniczą
cego Jendla, narazle niewiadomo. 

JUTRZEJSZY "EXPRESS" PRZYNIE
SIE DALSZY CIĄG PROCESU GOR

GONOWEJ. Plonogramy na koszuU la mi w tej chwiU, że również tę czap- nia Bekerównę. 

Poetka rumuńska Przew. - Czy pani wie o tern, te p. [ 
Garczyńska znalazła u pani koszulę i 
chusteczkę z obcemi monogramami? 

o Gorgon 
Sw. - Tak, to było podczas praso

wania. Panna Lusia nie miała czystej Wywiad "Expressu" z p. Duszą Czarą przybyłą do Krakowa 
koszuli i prosila o wyprasowanie. Ba- Do Krakowa przybyła wczoraj ezo - Co pani sądzi o procesie? .- py- szej rozpaczy. 
lam się to robić w domu państwa Za- lowa poetka rumuńska, p. Dusza Cza- tamy. Kobieta przywiązała się do domu, 
r~m?ów, więc wz!ęl~m ~oszulę do sie- ra, zasłużona na polu zbliżenia kultu- - Proces Gorgonowej tntere~u.jc w którym żyła przez 7 lat, miała dzie
ble I u p. Garczynsk~ej .Ją prasowalam. ralnego narodu polskiego i rumuńskie- mnie bardzo. Poznałam jego przebieg ci z tym człowiekiem, a tu nagle miała 
Ch~lst~czkę . p. K~ymckl.ego znalazl~m go. Pani Czara była obecna na pro- tylko na podstawie sprawozdań. W Bu I być wyrzucona na bruk. \V tych wa
w smleciach I wZlę~am Ją do wyprama. cesle i tam zdołaliśmy uzyskać od niej kareszcie jest wogóle wielkie 1,aintere- runkach jeśli zamordowała - czyniła 
P~dczas pras0v.:ama zauważyła ją p. interesujący wywiad. sowanie tym procesem. Może dlate- to z rozpaczy. 
mlorowa Garczynska. . Jak się okazuje, pani Czara jest wiel/.go, że. jestem kobietą, przyznaję się do - A co pani (lziś sądzi? 

Przew. - Czy pam prasowała tylko ką propagatorką literatury polskiej w subjektywnego sądu kobiet w wielu - Dziś już myślę inaczej. Im dłu-
tę koszulę, czy prał.a ją także? RumunJi. Ostatnio przetożyla na język l sprawach. Byłam głęboko przeświad- żej badam proces, tern bardziej pO"'ąt-

.Sw. - Prala!ll I pr~sowałam ją, bo rumuński antologję polską, lł ober.nie czona, że Oorgonowa zamord')wała' ć . ... 
mme o to p. Lusla prosIla. pracuje nad przekładem "Domu Ko- Lusię. Tłumaczyłam to sobie w ten ~~ra Nf:c~h~:m w~o;\~~aćUo~~~~d= 

Przew. -:- Czy ?aleko od siebie by- biet" ZoW Nałkowskiej. sposób że mord ten był aktem najwyż wcześnie swej oplnJ'i, ale zwr"canl u-
ły wasze mIeszkama? ' ... 

Św. - Nie, mieszkałam w trzecim p ł" G • wagę, że wiarę w winę Gorgonowej 
domu. rzesz osc orgonoweJ zachwiała we mnie żona ogrod.nika Ka-

Przew. - A jak doszło do tego, że mińskiego. Mam głębokie przcgwiad-
p. Lusia prosiła o wypranie koszuli? C t I'ł ł d . ł" k' czenie, że Kamińska wie dużo. 

Św. - Odwiedzałam ją w domt< i '0 us a l y W a ze Jugos OWIanS te - Czy pani pozostaje na pro~esie? 
była o tcm mowa. Awanturę zrobiła mi Rozgłos, Jaki wywołał proces Oor- Ojciec Rity nazywał się Illcz t był - pytamy. 
p. Garczyflska tylko dlatego, że prałam gonowej na całem świecie spowodował oficerem żandarmerii. Umarł on w roku - Niestety, nie. Muszę wyjecliać 
?ocą bieliznę, a nie dlatego, że coś skra iż attache prasowy poselstwa Jugosła- 1904 na obszarze gminy Kmin. Pozosta- do Warszawy, gdyż przyjechałam do 
cHam. 'i W . M . Ił wił po śmierci żonę I trzyletnią Ritę. Polski niejako urzędowo. 4 kwietnia 

Przew. - A chusteczki pani nie~] w arSlaWle, pan ,ares zwroc Matka Rity wyszła następnie pono- mam wygłosić w Polskiem Radjo od-
chciała skraść? . j Się do władz iugosłowlanskich o poda- wnie zamąż, również za woiskowe~o czy t propagandowy o Rumunji, a na-

Ś\v. - Nie, chciałam ją wyprać, bOluie bliższycb szczegółów, dotyczących Szkawa i przeniosła się wraz z nim do stępn'ie powracam do Krakowa, f,(dzie 
znalazlam brudl1ą i oddać p. KryniC-\ pochodzenia Gorgonowej. miasta portowego Szebenilw, ~ kwietnia wygłoszę odczyt w R~djo 
kiClllll. Z Odpowiedzi, jaka dziś nadeszłn Tam właśnie w 1916 roJcu poznała kr<lkowskicm. Oczywiście. nie 0miesz-

Prze':' -- A jak to było z odejściem I wynika, że Gorgonowa urodziła się w I fZi 'n ofl"rra 3H:;tri:,rlde~p Gor~ona, z~ ~al11 w czasie pobytu w Krako\"ic, być 
od p. (: .. "i'l hej? Boście się panie nici roku 19G1. w miejscowości Adlesto\';! " '{>rr~'l WY!'7.!,~~:l 'T';, . ~ kjtlrym na- na sali sqdowej. To jest niezwl'kły 
rll/n" 'Ie;,)uzie? 'w Dalmacji. ~tc; l!,O jJlzvjcchnła uo Lwowa. proces. 
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CZW ARTEK, dnia 30-go marca. 
WARSZAWA. 

11.40: Przegląd Prasy. 11.50: Komunilka.t me
!eOll'ologiczny. 11.5i: Sygnał cz.a,su. 12.05: Pro
gra.m na dz "~ń bieżący. 12.10: Płyty ~ramoc>l0n.0-
we. 12.3(); Komunik3Jt P.I.M. 12.35: 22-gi kon<:ert 
i>zI~()lny z Hlharmonfj W'ar<;zawskiej. 15.10: Komu
Ilii.kJ3Jt Pańs,lw. l1llS>t. El<~?o,rt" 15.15: Komunika.t 
ItOlSpOOarczy. 15.25: Płyly gl'lamof,o,no'we. 1535: 
P~egla,d cza;sop.lls.m kobiecych. 15.50: Mu.zyka 
lekka. 16.25: FrM1>cu&ki (ktm; średni). 16.40: Od
ozyt. 17.00: KOOtcert kameralny. 17.40: Odczyt 
17.55: ProllraJn na dzieó następny. 18.()(): Odczyl 
dla ma!urzy>&tów. 19.{)O: Rozm<tmośai. 19.2{}: Kom. 
r{)llniozy Mim. Rolni,ctwa i Reform RoLnych. 19.30: 
Kwa,d'l'ilJl'ls li t era<:k i. 19.45: Pra.c:;. Dziermilk fuJ,di. 
20.00: Muzyka. lekka. 20.55: Wjado,mości spOf'\to
we. 21.00· WywiJa.d sportowy. 21.07: Dodt'lttek do 
PrJlJS()wego D.z. Ra.dj. 21.30: Slu.ch-ow ilsk.o. ~2.15: 
T,r.a.n.sm'1Soja z Terutl"\l "M>o,ns.ki~ Ok>o". 23.10: Ko 
munikat meteorologlicz.ny. 23.1S-~.OO: MwtyUro 
Mlne,oz.n.a. z-cukiern.i "Zie.mvańska". 

KRAKOW. 
1t,4(): Pl'IZegl~ Prasy. 11.57: Sy~a.I: cza.S>I1. 

1~.10: Płyty gromo,foThowe. 12.30-15.25: TTIaJLS
mi~ie z Warsz<liwy. 15.25: Krooi.ka h<lil'oet!1S>k:l. 
15.35: Przegląd C'ZaIS<opi'sm kobiecy<:h. 15.50: Płyly 
gr?,mobTllO'We. 16.25. Transmi.sie z Wair&1.awy. 
17.00: , Pł",ty . gramofono,we. 17.40: Odczyt z WaJr
SZla!wy. 17.55: Progr<1lm na dzień n<liStępny. f8.00: 

Jeżeli regularnie używać będziesz I 
Z. O a 4 D-ra B R E W ER 4 "MO RYŚ" BĘDZIE ŚPIEWAŁ KOŁ Y-

SANKĘ. 
najskuteczniejsze w nast. chorobach: 

Nr. 1. - kaszlu, astmie. rozedmie płuc cena zł. 3.50 
Nr. 2. - reumatyzmu. artretyzmu (zlej przemianie materiO .." 3.50 
Nr. 3. - żołądkowo - kiszkowych. wątrobowych. żółtaczce ..,. 3.00 
Nr. 4. - nerwowych. bólu głowy. bezsenności, apatji do życia ".. 4.00 
Nr. 6. - blednicy. długotrwałej niedokrwistości ;0 " 5.50 
Nr. 7. - nerkowych i pęcherzowych " " 4.00 
Nr. 9. - ogólnego zatrucia - przeczyszczające " " 1.50 

Do nabycia w oryginalnem oplkowaniu w aptekach, składach aptecz
nych i drogerjach lub w wytwórni - POLHERBA. - Kraków - Podgórze, 

(w) - W swym następnym filmie 
Moryś będzie śpiewał kołysank~ spec.:ial 
nie dla siebie skomponowaną p. t. "Mon
sieur Baby". 

TRZECI PARTNER MARLENY. 
Brian Aherne, utalentowany aktor 

angielski, znany u nas z filmu ,.Plan W" 
wystąpi obok Marleny Dietrich w filmie 
"Pieśń nad pieśniami". 

NANCY CARROLL i RICARDO COR-

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę "Jak TEZ W JEDNYM fiLMIE. 
odzyskać zdrowie". Nancy Carroll i Ricardo Cortez wy-

Skrytka Nr. 48. 

I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_. ~ąpiąrnzemwkdnymfilmjewytwór~ 
Paramount p. t. "Bedfellows". 

Nareszcie prawdziwa wiosna! .• 
Zima już za nami. - Pierwsze chrabąszcze. - Kwiaty na ulicach 

mlast.-Zamiast węgła - słol\cel~Dokąd wyj edziemy? 
Wędr6wkl lokator6w 

Nie trzeba być prorokiem ani jasno- wiązanki prymulek i narcyzów. 
widzem, aby przepowiedzieć ze stupro- Piękne kwiecie wiosenne ożywia :nono 
centową pewnością, że tonność gorączkowych. szarych miast, 

wiosna zbliża się każe zapomnieć o chwilowych troska...:b 
w siedmiomilowych butach. Właś:iwic i zwraca myśl do lepszego jutra. 
już jest, jeśli trzymać się ściśle kałenda- Korzyści są już znaczne. lI,Jie pali się 

DW AJ LINGWIŚCI W JEDNYM fIL-
MIE. . 

Paul Sloane. znany reżyser amery-
kański będzie reżyserował film Sari 
Maritzy p. t. 

"Oskarżona" • 
Rlecz charakterystycz.na zarówno Slo
ana jak i Sari mówią wieloma języka' 
mi. Sloane włada rosyjskim, niem'ec
kim. francuskim i angielskim, a Sari 
zna następujące języki: niemiecki, fran
cuski, włoski. anR"ielski i chiński. 

Odczyt dla m<liwrzystów z War=:lwy. 18.20: Kra
k,owsk"e wiJa.do:ności Meż. 18.25: Muzyka lekka. 
19.00: Roomaitości, komuni,ka,!y. 19.15: Płyty gra· 
mofonowe. 19.30: Tra:TlIs;ffiDsie z Wa'T'<;zawy. 20.00: 
łowe Ol'aJZ dodatek do Pr<liS. Dz. Radj.tlowyJ 
Koncert muzyki polski,eL W przerwie wiJa.d,omc>śeo,. 
~portowe oroaJZ dodatek do Pras. Dz. Radjoweg,o. 
21..30-23.15: Transmisje IZ Wrurszoa.wy. 23.15-
24.00: MUolylka taJIl·e-colna i lek!k.a z ~e&baJur.acii 
,.PlII.vilUoo". 24.00: HejllaJł Il. W,j,e.ży Ma.rja.olciej. 

rza, boć przecie już przedewszystkiem w piecach, a więc 
kwiecień się zbliża. oszcz~d?ość na węglu. Piecyki szaI?o-l~'m iif;R 

pora kwitnienia kwiatów i drzew, zaraz to we I zelazne poszły w kąt!... ZamIast 1x_··:. .... -=-=-~--·~M 
pokryje się wszystko soczystą zielenili, przy piecu ludziska wygrzewają sobie H ; rtRHUB • 
słońce od rana do wieczora płynąć bę- plecy na zdrowem słońcu. I 
dzie ze wschodu na zachód po błękitnej Ale każda pora roku ma również swe I R~TYNOWANY buchalter poszukuje !a,kiej!ml-

POzNA~. kopule nieba. troski. Więc ojcowie rodzin zastanaw'a-l wiek posady , Łaskawe oferty prosze kierować 
Sł • . . . ., d t ' pod adresem: Czestochowa. Skrzynka pocżto-

11.40: P'l'z~ąd Prasy. 11.57: Sy.!!iIll3lł czaiSl'J'j' owem - wiosna już jest, ale ... za- Ją SIę JUZ powazme na em wa 20. W. Andreiew. 
1?ą5: KOilllcer:t dla mło?zi'eży. 14.00: Giełda p :e- nim się na dobre ustali, upłynie jeszcze dokąd na lato wysłać żony i dzieci. 7"1-'---' ;.....--.--.,------
n.lę~,a .. 14.b: l(.omunlkat ~?~p~. roln. 16.30: kilka dni. Nauka w szkołach rozpocznie się w ~ M ,E NIC. majątków 7.lemskh.h, gospodarstw 
Z zycl'a wojs,k,c>wego mlo,cbezy 1640-1740· S t k • ... . • . ' .. eltlY, h. oraz małych domków w c~lej Rzecz. 

Trr.mi>mi6'ie z W-a,r'>7xwwy. 17.40: Od~yt. 18:00; ą jeszcze inne oznaki świadczące ym ro 11 wczesme], WIęC tez wCZeSn;e] ' pospolite\. najwiekszy wybór do ~przedania. po 
Ocl.uzjl't dla matul1zyl>t6w. 18.2(): Fr.aJll'cu>ski metr.>- O tern, że wygnaliśmy już śnieżną zint~. sze będą wyjazdy na wieś i na urlopy. siada jedynie biuro .. WAWEL". Kraków. Grodz 
dą l1ngw. 18.35: Felje~on roln. 18.50: Na,dpI"O-!!T'l.."ll \V szkołach wiejskich chłopcy przyno- Myślą również o tern nasze ka 60. tel. 108-60. 6-4 
z ilustr. muz. 19.10: R()II,n i'c:z.a akl'1Zyonka ra.djowa. szą na lekc]'e niezwykle okazy _ uzdrowiska z 19.28: Sygnał a~asu. 19.3{}: Tr'aJIl6milSje z Wuor- A 80 GR. omAD Z J-CH DAŃ wydaje Re· 
5Zalwy. 20.00: K()nceom muz)I1kl gmziń<;ki'ej. 21.00: pierwsze chrabąszcze. i przygotowują się pilnie do przyjęcia stauracja RYNEK GŁ. 12. w bramie. Lokal 
Utwory wilOJ.olliczelowe. 21.30: Sluchowu$ko z w mieszkalJiach cieplejszych zaczytują letnich gości. gruntowtlie_o_d_tl __ o_w_io_n_y_. ________ _ 
W,iIl!1sza~vy. 22.15: "Z n.a.c. kr.awędz.i·', 22.30- już bzykać pierwsze muchy, a nad łąka- W miastach zaczyna się, jak zwy- OGŁOSZENIA. skazalclYIOrwulyTHp a 
22.45: Syg.n.ał OLaIS1l. mi wirują już czarne szpaki. kle o tej porze, ożywiony ruch lokator- UNIEWAŻN1AM zgubioną ksiażeczkę Kasy 

KATOWICl!. Zresztą, nie trzeba specjalnie jechać ski w związku z zamianą mieszkań. Cho::ych, Kraków, Szczepaniec Franciszek. 

11.40: Przegląd PM6Y. 11.57: Syglllia.ł cza!sU. na wieś, by przekonać się, że ' wiosna Przeważnie lokatorzy z większych UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy 
2.10:. IQ,lei'1lJelZ(o muzyczne. 12.30:-14.00: Trans- ziemię całą budzi do nowego życI·a. Na mieszkań Chorych, Kraków, Włodarczyk Stanisław. 

mLsje z ,IWiIltmawy.15.10: Komunika.ty z Warr<S3.. przepro d aj • d • j h --' 
15.25: Komun i ka.t !!ospndarczy. 15.35: Prz~gla,d rogach ulic w miastach bezrobotni sprze wa z ą SIę o mme szyc. {ffllEWAŻNłAM zgubioną książeczkę Kasy 
cza.s.01pism kQbj.e~ych. 15.50: Muzvka lekka. 16.25: dają Mimo kiepskiei koniunktury na miesz- Chorych, Kraków, Cierniak Eugenja. 
Tr.anl>m;,de z Woa.\'\SI?,iIJwy. 17.00: Red!a,1 fo.rte.pi,a. kania. odstępne ieszc;ze . \'ltrzymuie sl~. NA.JrA~SU. opraw~ obrazów, lotol1;ralii. GO-
nowy. 17.40: Od,oz)l1t z Wars~ruwy. 17.55: Program Za trzypokojowe mieszkania żąda - się DELIN, karnisze do firanek, oraz LUSTRA 
!!la dzień IlollStępny. 18.00-19,00: Tl"aJWm1s1e z z War&Z>3lwy. 15.50: Koncert dLa młiodztety. 16.2.5: d t' ł t h l' d k 
W,ar,&z,awy. 19.00: M. Mikul,a: Felieton aportl),,",'Y. Tr.a.Thsm.,. Wa.~l-awy. 17.00: Muzyk,a z; płyt. 17.15 O YSląCa Z O yc , za eznie o oniecz- szlifowane - wykonuie Klipstein, Kraków, 
19.15: R,o.zmai1rJŚci. 19.25: Komun!ka.t harc.~rsh Wizyta mikro~onu w pra,cowni kilimi.ars1dej. nego remfi>ntU. D1ETLOWSKA 87 (róg Starowiślnej) telefon 
19.30:-22.15: TrillDllmisie z WoMSzawy. 22.15- 17.40: Tra'Mm. z War~z.aJWy. t7.55: Progra,m :oa Stach. .;.17 __ 6;.,.-4~5;.,.' _____________ _ 
23.15: Transm. z W.ar<;z. 23.15--24.00: Muzyka pią.te/k. 18.00: Tra.n.s.mtsie z W'3Jl'sza:wy. 18.20: EWANGIEUCZKĘ poślubi emerytowa~y.-
truneczna z; ka.W'ila.nn,i "Astorja". WEad'O!IlJOści b·,eż""ce. 18,25: Koncert życzeń. 18.40 ffi*wa2WIiN*Sh4@iłi#WWWIW'llii"tk&JiitJI Zgloszenia do Administracji "Expressu" Kra-

X,omunkkat litewski. 18.45. RO~IIlJa,itości. 19.00: k 
WILNO. Co{\zi,eJlcny odci.nek powieściowy. 19.10: Sk,rzyn- Puder BEBE SZO FMA"A óW, pod .. Państwowy". 

~a poc7;towa Nr. 241. 19.30: Recytacje w ,vyk. skarb dziecka i matki SPOŁKA Zlotnrcza, Kraków, Rajska 4. kupuje 11.4()-14.00: Tl"aJnsmisie z Kll"a«<,owa i Wa·f· 
9'LaJWy. 14.40: Prn.gra;m dz.ienny. 14.45: Mel(),dic 
z f1tlmów dźwiękowych (płyty). 15.15: TT.ansl!nri~je 

C. Nil'Mw)eckiej. U!w,O'ry M. Bra.una. 19.45- wszelka biżuterję kartki zastawnicze - płaci 
21.00: Tr,anmni6>je z W,arsza.wy. '*MWiMłWMW.amw§!Mi!WJ4IkikW@I!'łłliI pełna wartość. 

.,.. ._L 

17-go dnia ciągnienia 5-ej klasy 26-ej loterji państwowej 
We zon') w 17-ym a~l", 

cią~nienia V kJasv 26 polskiej 
loler,ii państwowej wvgrane pa· 
dły na numerv następu.iąoe: 

150.000 zł. nr. 122627+=. 
Po 3,000 zł. nr. 52218, 70953 

116150. 
Po 2,000 zł. nr. 8586 2880,6 

40669 49R23+ 75118 830~6, 
88128 90827 96313 lą787J 
120224, 

Po 1,000 zł. nr. 4677 12535+ 
19276 27262+ 32215+ 34=174 
35704 35796 35999 51906 
52366+ 63340 63955 1l1)5lil 
6Ma6 66773 75857 71>932 80752 
81943 81>01~ 90749 96914 98H2 
993X 2 104532+ 114389 11 fi 185 
130770 134601 135800 136122 
137993 140196 141473 1'1713 -~ 
143301 143983+ 142114:t. 

SŁawki 

944- 263 703 34 40 990 1098 143 57 
423 33 9064- 28 2099 161 366 401 84 
645 813 3048 106 59 67)( 96 377 483 
6834-893 908 55 6~ 89 4399 424 34 64 
811 Q1 511 2231- 50x 524 99 gno 6027 
160 389 600 7 (0)( 816 62 7047 240 
397 462 647 54 759 913 ~204 80 138 
68238 306 642 8~1- 701 12~ 15 833 
9009 33 102 203 306 77 452 -1 533 56 
617 770 J0031 135)( 232 34 487 504 
705 93~ 8054- 66 936 11211 39 85 
657 78 812 51 581- 988 12007 61 74 

15025~ 61 155 84 269 315 724- 452 
608 63 753 878 16011 50 275 9Q 457 
59 91 532 604 54 92 829 51 924)( 28 
82 17073 84 183 355 613 21 766 96 
839 45 9'3 64 67 18251 690 904 71 
06+ 19002 4 5 8 19 150 73 352 439 
;9 507 775 81 857 79 81 980 20290 
458 83 89 666 80)( 805 983 46 77 
2'070 11 4 73+ 398 606 11 737 819 
816 906 34 94 22032 145 94 205 55 97 
303)( 68+ 82 512 65 601 43 786 856 
902 51 53 230371- 222 438 560 6~3 90 
869 929 42 24006 35 303 93 424 30 78 
759 844 25018 69 85 154 60 291 3~1 
36 48 432 505-r 622 841 927 29 98 
26091 119 39 290 303 6 48 642 53 755 
852 919 90 27096 1184- 216 413 5784-
60547 779 ' 804532805231973)( 471 
~90)( 616 70 799 29003 19 362 438 96 
524 40 68-r 600 9!6 66 30063 106 91 
220 409 507 75 98+ 829 55-r 903 9J 
31145 93 347 70+ 638 91+ 92 976 
32004 ]27)( 242 80 81 320 4144- 557 
691 725 39)( 842 64 996 33296 325 
556 613 871 34n59 83 281 451 791 844 
958 62 35069 157 294 351 646 60 76~ 
703 957 77)( 36001 70 121 58 90 96 
323-r 32)( 87 901- 321 668 744 803 
13 37009 121 226~ 97 402 51 5901-
828 908 99 38037 240 69 564 707 14 
968)( 39014 45 125 28 301)( 43 430 
522 920 40122 42 454 43 544 85 836 
41017 38 74 153 268 319 508 674 819 
78 996 42091 190 236 41 86 306 251-
491 662 95 829 59 986 91 43032)( 132 
45 91 235 70 71 305)( 74 881- 858 
44062 195 230 85 405 732 38)( 8721-
45077 105 66)( 702 849 96 950x 46214 
18 432 687 751 8121- 47037 159+ 74 
410 545 662 752 852 48080 108 55 83 
287 307 75 576 961- 616 30 715 49105 

93 648 49-r 66 769 821 )( 34 938 41 
583 654 86 819 27 1~C08 42 62 149 63 
86-J- 363-r 69 442 617+ 769 131-

21 32~ 336)( 671 702 48 69 8634- 87 
901 

50016 37)( 64 100 393 768 856 63 

86;-.99451006 181218395 440 673 665889394664729 58x 897x 944 
52003 63)( 314 481 848 54 13170)( 84002X 27 52x 84x 207x 389 90x 571 
247 18 311 64 418)( 547 634 56 705 767 936x 39 93 85137 258 403x 623 26 
81H 644- 87 986)( 54023 30 131 51 952x 84 86211 52 324 78 462 77x 81 
228 314 403)( 25 527 80 89 684 726 535x 39 622 767 816 75 87140 52x 68 
53 820 28 932 69 85 55062 201)( 51 282x 378 421 41 64 519x ~2 729 66x 
66 305 511 18;- 65~ 782 838;- 56074 888 900 88007x 26 224 464x 502 688 
114~224 330 625 24)( 64 81 738 810 707 89001 51 101x 54 292x 395 438 
925 374- 57034 89 167 69 325 414 614 79x 519 59 91 683 94x 759 8ó4x 90 
81)( 53 700 18 59 93 854)( 45 48 90023 239 513 682 9682564 932 91085 
58010 18 27 396 442 68 72 509 16 94 286 529 75 813 57 950 92065 72 84 92 
632 787 816 65 909 59272 320 49)( 8~ 139 78x 220x 2~ 370 487 515 72 614 
85 582 97 846 97)( 60041 51)( 81 139 81 772x 93044 86 301 516x 649 59x 
227 72 74 84;- 3G3 14 61 431 ~O)( 822 88 9410lx 62 88 217x 66 472 508x 
555;- 84 644 63+ 64 821 61114 233+ 628 55 58x 74 81 180 846 50 983 
305 54 454 63 95 532 62103X 238x 90 950~5 406 17x 28x 750 95 815x 59 927 
457 527 6161- 37 55 703 852 91 63010 35 960~7 184x 393 468x 70 510 40x 42 
204 312 693;- 7071- 987 93 7>< 64073 92 642 788 93 97 857x 63 941 97041 
2981- 3711- 414 501 72~ 31 801 18 71 110x 30 87x 207 31(5 451 579 686 793 
83 65063 65 674- 98 216 303 46 459 844x 98162 297 302 30x 407 36x 553 
654 78 80 7231- 806 11 12 37x 69 909 746 85 950 99098 119 62 570 708 68 
50x 95 66033 148 69 91 210 56 99 310 820 917 45x 
79 512x 59 601 782 982x 67094 192x 100380x 611 74665 960 101175 210 
484 191 93 527 675 764 73 92 859 86 362 416 73 516 627779845 974 102072 
981 68148 58x 357 89 450 524 65 92 77 80 115 34 
981 69008x 94 259 310 63 552x 613 99 . 99 212 344 407x 54 503 
735x 81 911 70065x 144 46 210x 31 643 68% 739 40K 890 918 103201 6 79 

80 380 644 714 44 57 92 891 945 
318 33 407 93x 551 604x 75 730 48 98 104081 253x 68 428 567 799 821 50 
99% 848 Pl 992x 71055 117 30 78 228x 105433 61x 539 6071- 80 785 802 62 
463 512 14 45 744 72093 141 2664- 949 106018 67 287 319x 2~ 440 87 502 
381 4-71 512 600 790 819 28x 972 97 47x 94 765 828 03 911 59 107154 200 
731122237 375 672 92 872 910 74024x 10 25x 73 333 59x 465 97 525 91 745 
396513632480406 16x 37 51361615583761 3891 108119 78 201x 72 
76 707 76 814 58 923 55 75160 76 233 328 448 5:0 665 733 942 45 109039 5' 
54 303 54 340x, 68 ~73 81 89x 803 97~ 157 220 421 68 575 97 736x 64 842 
761Ql 20 333 425 60 7Q 513 620 36 911 110344x 434 89 663 840 96 926 55 
706 63 90 77077 83 165 424 65 520 111265 34 753 8ÓO 112027 86 153 o 
747 944 78203 48x 516 ns 75x 842 270 307 483 675 783 910 "1209 394 
79009 32 88 320 84% 340 534 3958 462 517 37 63729 114055x JI2 22 33 
641 756 802 11x 33 56 80 80039 581- 301 55x 695 704 849x 82x. 115('4~ 81 
74 219 43 371 406 15 27 505 45 66Sx 8~ .45 270 425 513 639 830 902x 
791 81001 164 225 51 400 709 17x 117015 93 215 94 458 586 608 839 
82143 52 364 91 559 85 682 92 729x 117033 58x 314 18 447 586 602 6 33 
94 817 76 83024 &fa 89 159 251x 332 710x 71 76 91 814x 51x 57 61 85x 915 

39 49 118144x 71 269x 343 621 ~J 
936 81 11922~ 44ł 99 504 65 724 863x 
944 65 9Sx 120J05 63 74 88 122 255 
93 480 504 615 5l 121197 270 338 
402x 573 651 706 39 840 904x 47 
122103 14 214 32 480 98 52~ 39x 59 
704 894 12,117 57x 216 38 349x 40i 
Sx 671 722 69 813x 31 124087 215 ~4x 
322 489 90x 533 617 777 826 125041 
169x 89 441 74 '63 69 77 614 70 735 
34 822 93 980 120091 139 83 378x 443 
56x 73x 357x 755 88 813 46 54 913 
14x 88 127003x 31 31 122 71 92 293 
94x 337 80 454x: 594 1i39 732x 128076 
142 294 597 673 90 725 42 5~ S5x 860 
70 129011 165 297 355 470x 583 91 
805x 37x 130162 263 3505g 425 32 56 
69x 672 797 875 131132 322 433 6Sx 
575 733 69 802 132074 160 224 53 Q3 
356 407 91 623 82 798 826 q56 74 
133145 211x 50 94 446 516 55x 610 
70ł 67 813 68 955 134014 2e 84 178 
217 333 531 617 892 9Q\) 21 62 79 
1350lS 158 217 67x 365 80x 97x 596 
608 99 794 88~x: 910 75 136096 168 58 
201 531 37 55 59 667x 837x 961 
137032x 152 339 428 29 47 554 59x 
638 734 833 932 91 138137 425 62 71 
525 627 44 48 · ~23 49 87 139090 95 
104 49x 70x 229 3ó0-~ 71 457)( 5461-
665 84 719 38 53 88~ 954 80 140060 
129 500 62 636 53 771 141091 183 364 
444)( 94 602 37 813 36 142093 128 38 
340 42 46 464 565 653 96 818 53 (5)( 
963 87 143004 26 126 362 82 362 82 
569/( 722 99 953144060 64 7~)( 100X 
65 219 356 59 414 660 90 740 955 
145093 2!1)( 366 72 468 748X &69 
992 96 146029 39 74 137 335 67 688 
92 735 857)( 147054 99 311 71 411 76 
85 99+ 526 647 769 

Na numery ozua_{:lone ± p'a 
dlv premj(;. . :;!j 
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'ł cji, ażeby ją dotknąć. l, że nie leżało bynajmniej w mojej inten-

P ., , -Ale za karę, za pańską poufałość, 
10) oWIesc senSaCyjno-społeczna wtrącita się do rozmowy szefowa-hę-

. " dzie pan musiał przejść pewną niemiłn 
~ijWIIW,I·""""""I""IW""",,~lw·w.'n!Htw.~,*,_ :'W#UjWiWINPHIW"JiłłWłW:WIaWttN;' operację. Oto panna tlalina zrobi panu 

STRESZCZENIE POCZĄTl{U POWIEśCL ,. ' • . ' manicure ... A ponieważ w swoim la W'o-
, , ., Wkrótce przybyli pierwsi klijenci: l Rajecka miała dosc ględzen męzczy dZI'e pracul'e ona dopiero dwie godllny., HalJ.na Rarecka. be:z:~obotna stenotypist- d . t . d t . . -

ka. pozhwiona śro-dk6w do 7vcia, posŁa- ' waj s a~sI . ys yngowa~I pa~o,:,,!e. ' . . zny. , uprzedzam pana, że nie pójdzie to tak 
nowiła z ro'zpaczy utopić się. I PanIenkI otoczyły Ich sWler~llth- ' WIdząc wchodzącą szefową pt.'de- gładko . 

. Przeszkodził jej w. tern s~oIer Paweł, u I wem kołem, papląc jedna przez drug<\ szła do niej szybko. D kt .• t to oś 
ktore~o znalazła chwll~wy przytule~. i mizdrząc się ku niemałemu zdumie- _ Śmiem panią poprosić o POOlOC yre or wyCIągnął z ca ą go w -

Gdy na6tępnego drua rano. Halma wy-, . ',.. " , , ' . cią grubą upierścienioną rękę, 
ehod~i na ulicę została aresztowana przez mu Halmy, ZdzIwIoneJ tak poufałern za Oto Jeden z goscI był wobec mme or- _ Ależ proszę, proszę bardzo - za 
a.ge-ltt6w policji obyczaJowei. Ale do,kłór Je- chowaniem się nowych swych koleża- dynarny. Czy może zechce mu pani wołał _ jestem do usług! Gotów jestem 
hńs~i, .stwierdza, iż donie6ienie przedwkc. nek, jek i bezceremonjalną bezczelr.o- zwrócić uwagę że nie powinien się za- do ofl'ar J'eszcze CI' ęZ' szych, aniżeli ta, Hal'nle był-o fałszywe, a sfabrykował je slo. i ś' kI" tó I ć" -
larz Hansen. ,Clą Ilen. w.:.. I c~owywa ordynarme wobec prac',ow- ażeby odzyskać przyjaźń tak picknej 

Halina zostaie zwolni(ma udaie się na WreszcIe Jeden z przybyłych zau- i mc. damy. 
poszukiwanie PawIa. lecz. ,!a~aremnie, . ważył trzymającą się na ubo~zu Hali-I Właścicielka zakładu skinęła gl 0- Właścicielka zakładu zaprowadziła 

W. . wlędr6wkkłach po I?l.esc!e sp?tyka Ją nę i posunął się ku niej w niedwuznacz ' wą I'ch do bocznego salonl'ku l' J..fall'na, pou-
wbaŚCIC l e ka za adu f.ryz/ersklego 1 ·p.ropo- h J I . . - ł ł 
Duje je; posadę manicut1',zyMki. nyc lansadach. ' - Owszem, owszem - pOWiem mu czona raz jeszcze przez swą pryncypa-

- A witamy, witamy! - uśmiech- ' to! - Lecz równocześnie musze i to- łową. wzięła się niezdarnie do pracy. 
- Głupstwo - pocieszyła /asmu- nął się, a złote jego zęby połyskiwały bie, drogie dziecko, zwrócić uwagę, że Ale nie odzyskała zaufania do swego 

coną iej nowa znajoma - wyuczysz złowrogo... Jakiś nowy, cenny naby- musisz zachowywać się grze.::znie wo- klijenta. Z mętnych jego oczu szły ja
się! ,Nie jest to taka wielka sztuka po-, tek!... Jak się panieneczka nazywa? ! bec naszych klijentów, .. Jest to jlJdm\ kieś denerwujące lepkie spojrzenia, a 
lerować cudze paznokcie! Wzrok starszego pana poc~~ł śliz- 'I z naiwatnieJszych zasad mojej firmy. gruba jego dłoń promieniowała fluidem 

I tak się stało, że Halina Rajecka gać się po zgrabnej figurce dziewczy- Tu skinęła głową na obu 1Janów i tłumionego pożądania. 
dostała się do zakładu fryzjerskiego pa ny, szczególnie długo zatrzymując się odciągnęła ich na stronę. Zajęta manicurowaniem jego paz
ni tlildy... I na śmigłych, sarnich jej ,nóżkach, pn-I - Zapomniałam zakomunikować [Ja nokci, pochłonięta zupełnie ;nyślą, aże

Szefowa okazała Jej z miejsca wie-I czem powędrował znów w górę, ~ <;po- nom - szepnęła - że ta nowicjuszkJ by nie skaleczyć mu palców -ostrym no-
le serca i dobroci. tkawszy się z zażenowanem spojrze- przebywa dopiero dwie gor,lziny pvd żykiem, słuchała nieuważnie zwierzeń 

- Przedewszystkiem - oświidczy ' niem brunatnych, trochę złoci"tych 0- I moim dachem i niema jeszcze oojęcia o starszego pana, który rozwodził się dłu-
ta na wstępie - nie możesz komprr·mi- , czu tlaliny, ujął ją pod brodę. tem, czem jest właściwie mój za1dad go i kwieciście. 
tować mego zakładu swojemi f~szkami.1 Głos jego ciągnął się leniwie i ,oble- : fryzjerski... Więc nie tak obcesowo - Wzrok jej zahaczał mimowoli o zło
Masz tu suknię - zdaje się, że bi'ldzle , śnie. I moi panowie! Nie należy działać 'l,byt te pierścienie, zdobiące pulchne paluchy 
dla ciebie w sam raz), POllczos7.ki i bu-l - Domyślam się, domyślam .. , Ja-' gwałtownie! Myślę, że ten trud opłaci dyrektora. 
ciki. Nasze pracownice mus~ą prezen- : kaś świeżutka nowicjuszka!... Ni~ się się: o ile mi wiadomo, pan, panie dvre- - Co to za kamień, ten zielony? .. , 
tować się e1egancko ażeby nie j'lrzyno- 'I nie bój. znam ja pewnego pana, kt6ry ; ktorze, przepada za świeżemi kwiatu- - spytała wreszcie, ażeby bodaj przez 
sić firmie ujmy. zaopiekuie się chętnie takiemi usz1(nmi, i szkami. grzeczność powiedzieć parę słów. 

Obdarowana dziękowała jej ze wzru ; taką buziuchną! I przy tych SłOW1~iI u·1 Rysy twarzy starszego d7entelme- - To jest. proszę pani, szmaragd -
szeniem. ,'siłował ją ob,iąć... na, który nagabywał poprzednio Huli- objaśnił zagadnięty - czy podoba się 

- Jaka pani dobra - powtarzah.- Halina Rajecka odtrąciła z naj-,v:'i- : nę, rozluźniły się. pani? 
Proszę mi wierzyć, że odwdzięczę się I szem oburzeniem zuchwałego dJr.żu- , - Jeśli tak - zatarł ręce - prze- - Owszem '- przyznała tlalina -
jej z całego serca!... ana. praS7:am. a równocześnie dziękuję. lecz ten niebieski - zdaje się szafir, jest 

Szefowa skinęła z zadowoleniem - Jak pan śmie! - zawoh.ta g-t"ś- Tu, podszedtszy do siedzącej w ką- jeszcze piękl~iejszy .... 
głową. Zilustrowawszy bacznem spoj- no - zachowywać się wobec innie tak cie Haliny, zmienił się w jede;J wi.!lki ... GdzieŚ zdaleka, z odległych wspo-
rzeniem wykąpaną, ubraną i uczesaną bezczelnie? Proszę srę nie .lapamitIac! ukłon dr,entelmenterji i grzeczności. mnień przez czas i mglę spojrzały na 
pupilkę wprowadziła ją do salonu przy Jestem wprawdzie tylko manicurzyst-l - Przepraszam, przepraszam naj- nią niebieskie oczy ~awła... . 
jęć. ką, niemniej potrafję uszanować swą mocniej, że obraziłem ją swoją po ufa- - Tak - pomyslała. z. l!1~lanc1.lOl~ą 

_ Oto wasza nowa koleianka-za- godno~ć. ; I łośdą. . , - ~le ?czy Pawła były JasmeJsze l me 
znaiomHa ją .z kilkoma bezczynnie .sie- , - Znamy, znamy tą piosenkę:bie- \Vidzi pani, jestem z nat1J.ry 7,cUto- takle .zl.mne.... . , 
dzącemi panienkami, które zresztą odr: dna, l.ecz uczciwa - uzupełnił urwI:\co wnisiem i pozwalam sobie Clasem na WIZ}.a daw~e.l!:o wSJ?omnlema I me-
dzącemi panienkami, które zrc')?;tą z starszy pan, - Tvlko 'bez deklamacji! jakiś gest ~zy słowo. mOg'ą~e wy:iać IlanChOIIJna mysI przeleCIały .•• 
wyjątkiem jednej, odniosły się d,) no- Niepotrzebnie robimy ze siebie cnot- się na, pier;vszv rZl1t ~ka obraźliwe . ?a- (Dalszy c·.ag jut o) 
woprzybyłej z wielką rezerwą. I kę!... I peWlllam Jednak pamą, panno Ji:l.lmo, • r. 

I: 

208) I żarty, Żegota zdzielił Adolfa rękojeścią drzwi, podczas gdy Lasecki rewidował 
rewolweru w głowę. pośpiesznie pokój staruszki. 

Adolf zachwiał się na nogach i upadł Nie znalazł tam nikogo. Na stole le-
Napisał JERZY BAK by niewątpliwie, gdyby detektyw nie żaty tylko jakieś listy. 

c H lNY 
Sensacylna pow'e~ć wsp6łczesna . podtrzymał go. Wszystkie wpakował do kieszeni. 

- Tak ... - odparł tamten niemniej ' pańskim adresem. aby pan zwolnił Leh- , Lasecki tymczasem -trzymał mocno Tymczasem Żegota wymacał pociem 
zdziwiony, podnosząc skołataną ~to- mana .. , Ostatnie dwa dni mają zamiar w garści Gustawa, wypytując go o to ku następne drzwi. 
wę. - A kim pan jest? czekać, potem wyślą ją na wySpę trędo samo, - tlallo L .. Panno Leno! - zawołał. 

- Nie poznaje mnie pan? ... To świe watych... Adolf, straciwszy równowagę, zale- Z poza drzwi rozległ się Jakiś szmer. 
tnie!... Żegota jestem... - Niedoczekanie ich ... - syknął Że- wając się krwią. która spływała z rany poczem odpowiedział radosny głos Le-

- Żegota!... Pan tutaj/?.. Patrz gota, zacisnąwszy pięści. na głowie, bąknął: ny: 
pan! ... O mało nie zatłukłem pana!... - I ja tak myślę _ odparła Lasocki. . - Weźcie ją ... tylko darujcie mi ży- - Jestem tu .. , Boże!.. Kto mnie wo-

- A ' j ja o mało panu wszystkich zę - Za chwilę wyjdą stąd z listem ... Jak Cle... ta?!... Ż 
bów nie wybiłem!... Skąd się pan tu pan sądzi, czy nie czas zabrać się do - Darujemy ci życie, ale powiedz - To ja - egota!... Tu pani sie-
wziął, u licha!... nich?... wreszcie, gdzie ona jest ukrvta,.. Wie- dzi? ... Dobra!... .Już otwieramy!.. 

_ Pozwól pan przedewszystkicm, - I ja tak myślę ... - odpad Żegota. my już .. że w tej piwnicy, ale jak się tam Wsunął klucz, otworzył, stanął na 
że się podniosę, bo moja pozycja nie - Musimy wydostać Lene z tej nie- wchodZI ?... progu. Lena nie wierzyła własnym 
jest zbyt wygodna... woli,.. ~le Adolf milczał. Stracił przy tom- o~zom, ~zuc!ł~ mu się na szyję., A gdy 

Obydwa)' podnieśli się z brudnego Rozejrzał się dokoła. nośc: Żegota począł szperać w j~o kie- ~Jrzda~a rkowmez Stefana, płakała Jak ma-
. . _ d d ł - szemach. łe zlec.o. . 

chodmka.. . - W~runkl są do~r~,.. o a.. Wydobył stamtąd kilka klucz - WIęC Jestem naprawdę wolna? -
- Co p~n tu robI? - zapytał detek~ Cleł!1n? I pusto ... LepIeJ przydybać Ich T' Y;,! pytała, jeszcze nie wierząc swemu wiel-

tyw, gdy leKarz ochłonął z niezbyt dIan wsIem ... , . . ., -. o p,ewOle te ... -:- pomyslał II kiemu szczęściu. 
przyjemnej potyczki. WeszlI CIchaczem do mrocznej ']_~em. zwr.acaJąc SIę do Lasecklego. rzekł: -I - Tak - odparł Ż t J t 

_ Szukam Leny ... - odparł szcze- W rękach ich błysnęły rewolwery. Obaj Zdzl:1 ~o p~n elegancko w głowę, żeby ni wolna ale uCiekai~~os~~dcz e~ pa-
rze i naiwnie Lasecki. , przyczaili się po obu stronach drzwi. mu sWleczkl w oczach stanęły... dzej gdy'ż ci zbóJ'e <pora 'do~'''''d be. pr~-

A , .',. t U 'I' t d' t j La k' ł·t k P h '}' G' v,; 1''' o me me - WIęC mmeJ wIęcej o samo. co czym I o w samą porę, g yz w e sec l spe Ol roz az, o c WI I u zrezygnują z pog-oni 
ja ... I śledzi pan tych dwuch drabów? ... chwil! w,piwnicy .rozległy się k~oki. i staw leżał rÓ,wnież pod ścianą przy Lena z wielki~go wzruszenia nie 

- A jakże ... wyszedłem z hotelu ~a~ po n:lnt~Cle do slem wyszlI z po~zle!llla swym przyjaCIelu. miała sit, by podążać za nimi. 
raz za panem, .. Uwa~atem p~na równlez dwaj NIemcy, szwargocący, po memlec- - A teraz do roboty!... - _ rozkazał Stefan uniósł ją jak piórko iwydo. 
za swego wroga, WIęC musl~t~m strz~c ku. " detektyw. , ., . stali się z mrocznej piwnic . 
się was trzech. Ale udało mi SIę zmylIć Żegota syknął CIcho, dając znak swe Dopadli do P1wOlcy. Murowane weJ- W h .. ,I • ~. ' 

jakoś WClSZą czujność i dotarłem do tego mu towarzyszowi, aby trzymał broń w ście było zamknięte. Żegota wttacz~r T c .wlh, g;dh ~Ilfh t~n, . 111em~y 
miejsca przez nikogo niespostr7eŻOny, .. pogotowiu.. " szybko klucze do wielkiego zamku. Je- r~ucI! s!\n~ me z v~ .. uz wldoczm~ 
Najtrudniej byto dostać się do sieni i z W chwili, gdy niemcy zamierzali już d.en z nich pasował, na szczęście i drzwi ~~~:~~~~ ~i:a~~:nnęl~ ~dtetu't Brr>m 
tem. darem sobie radę ... Jak pan widzi. wyjść na ulicę i zrównali się z ukryty- SIę otwa.rty. próżnił ich kie z '. g yz Jego a wy: 
największe niebezpieczeństwo grozifo mi w mrocznej sieni polakami, na~le . ~es~h na dół. W tej chwili otwarły sk dś sztan ' s ~eme" ale wydostal~ 
mi z pańskiej strony .. , Ale nie żałuję ni- cztery mocne dłonie ścisnely im gardła I SIę JakIeś boczne drzwi skąd wyjrzała zm~sić naszg~helbzhą t l ~em lrób~wah 
czego ... Wien: już srozi,e .iest Lena... i jednocześnie prawie. za,irzały im w głowa staruszki i głos ,kobiec~ zapytał: ~ania się, y o a er woza rzy-

- P~n WIe? .. GdZIe?.. oczy czarne lufy brownmgów. - Czy to pan, pame Adolhe? .. Czyi Ale jeden strzał" t dd 
Lasecki rozejrzał się trwożnie i wska - Was ist das? .. , - krzyknęli prze- pan czegoś zapomniał?.. postrach zmusił I'ch,edgoo cYo'fn~ ~ny. n~ 

. I . .• d l' .,. Ż t d 'd' " lęCla SIę I 
zUJąc pa cem na cIemną SI en, o par . razem memcy. ego a w o powie Zl . na to pytame Lasecki wraz z Leną wydostali sie na 

- Tam, w piwnicy... - Gadać gdzie Lena!... No, szybko. podsunął staruszce lufę rewolweru pod- ulicę. 
- Ską. d pan wie?.. Iho kula w łeb!... Szybko!... Ani stowa!... sam nos. Babina z głuchym jękiem pa- Biegli PO!Jrzez mroczny "ust IW"--
- Podsłuchałem rozmowę tych ło- Jedno słowo: - gdzie Lena? ... Albo po- dła na podłogę zemdlona, tak się przera- tek. y '''-

trów, .. Torturuja Lenę, chcąc ją zmusić wiesz. łotrze. albo... zila broni palnej, 
do napisania rozpaczliwego listu pod I aby przekonać szwaba, że to nie Żegota szukał poomacku następnych (DALSZY CIĄG JUTRO). 
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dezils rozbrajania ttSłahlhelmowców" przez szturmówki Hitlera. 
i8ar~ narodoJl) -80(;0 i§tlJ(~nlJ osflario "ffolillieIDl", 
o prSlJflotonrUDJ n· ~ ofl,;;i flon'rr~fI)olu(lJjn~;. 
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Berlin, 29 marca. 
W poniedziałek wieczorem policJa w 

Brunswiku przy poparciu szturm6wek 
n.a.rodowo-socjalistycznych 
ROZBROIŁA ODDZIAŁY POMOCNI
CZE "STAHLHELMU" I OBSADZIŁA 

ICH KWATERĘ GŁÓWNĄ. 
KUku przyw6dców "Stahlhełmu" Oraz 
szereg osób cywilnych, znajdujących się 
w lokalu tejże organizacji zostało aresz
towanych pod zarzutem udziału w przy 
gotowaniach do akcji kontrrewolucyjnej. 

OgłoszODy przez brunswickiego Qlini 
stra spraw wewnę rznych narodowego 
socjalistę Klaggesa komunikat urzędo
wy wyjaśnia, że w ostatnich dniach 
stwierdzono masowy akces członk6w 
zakazanych organizacyj socjal-demokra 
tycznych, komunistycznych i Reichsban 
ne a do fOl1Pacyj słahlhełmowych. 

W poniedziałek przed siedzibą kwa
tery stahlhelmowc6w w Brunswiku gro
madziły się tłumy socjał-demokratów i 
komunIStów, wznoszących okrzyki prze 
ciwko rządowi Hitlera i atakujących 
czynnie członków organizacji hitlerow
skiej. 

Oddziały pomocniczej p<?licji stabl
hełmOWej zachować się mlały przytem 

15' proc. obniżka pensyj 
urz~dniczych 

w Stanach Zjednoczonych 
Londyn, 29 marca. 

Prezydent Roosevelt zarządził 15-to 
procerito we obcięcie wszystkich pensyj 
llrlQdnik6w państwowych i wojsko
wych z dlliem 1 kwietnia. Zarzą<!zente 
to zaoszczcdzi państwu rocznie 125 mil
Jonów dolar.ów. 

W obwieszczeniu swem prezydent 
Roosevelt utrzymuje, że kOSLty utrzy
mania w StaJIlach Zjednoczonych w 
stosunku do roku 1928 zmniejszyły się 
o 21.7 procent 

spokojnie. Skonfiskowano obfity mater~ cznie zaprzecza jakoby "Stahlhełm" w 
jał obciążający. Brunswiku knuł jakikolwiek z~ach. Na 

Berlin, 29 marca. tomiast narodowi socjaliści podt.-zymują 
Wiadomość o rozwiązaniu Stablhel~ nadal że postępowanie min. Kleggesa 

mu w Brunświku wywołała wielkie wra sparaliżowało zamach na członków Or
żenie w Berlinie . .seldte, jako przywód- ganizacyj narodowych przygotowany 
ca "Stahlhe1mu" odbył konferencje z przez komunistów. 
Goeringiem i Frickiem. Wydano leamu- •• ~ 
nikat, że wydarzenia w Brunswiku ma- Berlin, 29 marca. 
ją charakter lokalny i nie wpłyną na dal 
czą współpracę z narodowymi socjalista Wrew zapewnieniom oficjalnego ko. 
mi. Koła miarodajne zdecydowane są munikatu o spokojnym przebiegu wyda
zlikwidować jaknajprędzej konflikt i za- rzeń w Brunswiku, nadchodzą wiado
pewnić s!ałą harmo~ję między Stablhel- mości stwierdzające że 
mem a hltlerowcaml. " HL 

W godzinach popołudniowych Seld- W CZASIE OSACZENIA ST A HEL~ 
te odleciał samolotem do Brunswiku.1 MOWCóW PRZEZ NARODOWYCH 
Główna kwatera "Stahlhelmu" energi~ ; SOCJALISTÓW I ODDZIAŁY POMOC 

Rozłam w rządzie Hitlera 
rnof!q DJU01ołoi fl}upodlii fi} fJl'uns..,iliu. 

Londyn, 29 marca. (dom ości wielkie znaczenie i przewidują 
Dzienniki londyńskie podają obszer- kODflikt w łonie rządu niemieckiego, 

ne wiadomości o zatargu, jaki WYniklj który . 
pomiedzy hitlerowcami a stahlhelmow~ PRZYśPIESZY ZERWANIE POMIĘ-
cami w Brunswiku. DZY HITLEREM A HUGIiiNBERGIEM 

W Londynie przywiązują do tych wia I SELDTEM. 

NICZE PADŁY STRZAŁY, 21 OSóB 
ZOSTAŁO RANNYCH. 

Jedna osoba jest ciężko ranna, otrzyma
wszy postrzał w brzuch, walczy ze 
śmiercią. Wszyscy przywódcy "Stahł
hełmu" brunswickiego znajdują się w 
areszcie. .... ,. 

Berlin, 29 marca. 
"Bayerischer Kurier" donosi że mie

dzy kanclerzem Hitlerem a Grzegorzem 
Strasserem nastąpiło zbliżenie w poglą
dach. W razie gdyby doszło do porozu
mienia między obydwoma przywódca
mi partji nar.soc. Strasser mógłby być 
mianowany komisarzem Rzeszy do zwal 
czania bezrobocia oraz komisarzem 
związków zawodowych robotniczy-\' 

• tli •• Berlin, 29 marca. 
Dotychczasowy zakaz prasy socjal

demokratycznej w Prusach władze PIze 
dłużyły na okres bezterminowy. •• .... . 

Berlin, 29 marca. 
Komisarz rządowy na Sal{sonję wy

dal zarządzenie znoszące przymus ob
chodzenia święta państwowego w dniu 
1 maja. 

•• * Berlin, 29 marca. 

Zarządzenie o rozwi~zaniu 5łahlhelmu W Hamburgu poUcJa dokonała rewi
zJI w gmachu konsulatu sowieckiego w 

ru iwiku c:olnic.e od l kw-e.oia poszukiwaniu . posła sowieckIego Det-

Berlin, 29 marca (PAT), Zapowiedziano również wdrożenie tmana. 
Przez cały dzień wczorajszy toczyła l postepowania dyscyplinarnego przez RewizJa pomieszczeń sowieckiego 

się w Brunświcku konferencja w spra- kierownictwo Stahlhelmu pfzeciwko win przedstawicielstwa hadlowego nie da
wie likwidacji konfliktu pomiędzy naro- llym oraz cofnięcie przez ministra Klag- ła żadnych wynikó~. 
dowymi SOCjalistami, a miejscowym gesa zarządzenia rozwiązującego orga. * 
StahIhelmem. W wyniku wieczornych nizacje Stahlhelmu na terenie Brunświ- BerlIn, 29 marca. 
narad z ministrem Rzeszy Seldtem. bę- cku, począwszy od 1 kwietnia. Prasa donosi o opracowywan!u no-
dącym równocześnie naczelnym przy- Późnym wieczorem zaczęto wypusz- wych przepis6w ubolu, obowiązUląCych 
w6dcą Stahlhelrnu, wydano komunikat, ozać aresztowanych 1350 członków dla ca!ego obszaru Rzeszy. Przepisy te 
stwierdzający pełną aprobatę rządu Rze Stahlhelmu grupami po 50 osób. Stu a- przeWIdywać będą ogólny zakaz ubulu 
szy dla zarządzeń wydanych przez bnm resztowanych przetransportowano do rytualnego. 
świckiego ministra spraw wewnętrz- Wolfenbuettel. Wydanie odpowiednich zarządzeń 
nych Klaggesa. przewidywane Jest W najbliższych 

dnłach. 

Narodowi socjaliści 
urządzili w Wiedniu demonstra-front Gen wie 

· Wf h·· kt ' ." cJę anty2ydowską przecIw oc om I semcom, ore usa owa y Włedeń, 29 marca. 

sabotować konferencję rozbroieniową. z okazji procesu o zamach gazo~~ 
, . • na dom towarowy Oerngrosso, urządzili 

Genewa, 29 marca. 
W komitecie efektywów konferencji 

rO'tbro' cniowej doszło dziś do ostrego 
starcia międzv delegatami Włoch i Nie
miec z jednej strony a ~ostałymi de
legatami z drugiej. Komltet zebrał się, 
aby postanowić czy ma kontynuować 
Swe prace nad złożonym mu kwestjo-
narjuszem czy też odroczyć się, aż do 
świąt Wielkiej Nocy. 

DELEGACI WŁOCH I NIEMIEC 
WYPOWIEDZIELI SIĘ ZA ODROCZE
NIEM PRAC, motywując to w ten spo-

Deficyt budżetowy 
w Stanach Zjednoczonych 

Londyn, 29 marca. 
Deficyt kończącego się w dniu l-ym 

kwietnia roku budżetowego ~ynosi 
~j5,823,742 funty sztrlingów. 

Wliczając w to dokonaną dnia 1S-go 
gruunia spłatę części długu wobec Sta· 
nów Ljednoczonych w sumie 28.958,349 
funtów. 

sób że odroczenie prac poz~oli na prze 
studjowanie projektu brytyjsldego. 

Slę na odroczenle prac kOD11tetu pod wa narodowi socjaliści wczoraj wieczorem 
runki~m że ko.mit~t w~n~ swe p~a~el Dochód demonstracyjny. W dzielnicy 
do ~a 26 kWletnla to Jest Jednoczesn!e LeopoJdstat poturbowano przechodniów 
z dnłem w kt6lJ'D'. r~zpocz~~ dyskUSję CI wyglądzie żydowskim. Dwunastu z 
nad planem brytyjskim kOJnlS)a gł6wna nich odniosło poważniejsze obrażenia _ 

Właściwą przyczyną stanowiska 
tych dwuch delegacji jest fakt że komi
tet zająć się ma obecnie zbadaniem war 
tości wojskowej Niemiec. 

W głosowaniu wniosek 
11 głosami przeciwko 6, 

konferencji, ! ż.e decyzja .odroczenia o- Aresztowano 58 osób. . 
odrzucono brad zapadnle Jednomyślnle. 

Przeciwko odroczeniu prac głoso-
wali m. innemi delegaci: Wielkiej Bry
tanji, Francji, Stanów Zjednoczonych, 

Delegat Stan6w Zjednoczonych oś~ 
wiadczył że 
NIE MOZE SIĘ ZGODZIć NA TOJ..,E~ 
ROW ANIE METOD OBSTRUKCJI i Polski i Małej Ententy. 

Po, ogłoszeniu wyniku głosowania nie zgadza się na odroczenie. 

Litwa nie chce czynić 
udogodnień 

obywatelom polskim 
DELEGACI NIEMIEC I WŁOCH Oś- Delegat Polski gen. Burhard Bukac-
WIADCZYLI ZE NIE .WEZMĄ UDZIA- ki przyłączył się do oświadczenia repre- Kowno, 29 marca. 

ŁU W DALSZEJ DYSKUSJI. I zentanta Stan6w Zjednoczonych. W6w- (Telegram włMny). 
Ta zapowiedź sabotowania dalszych czas delegat Francji oświadczył, że wy- (t) Wobec ukazania się w prasie 
prac komitetu wywołała wielkie porusze cołuje swą propozycję. Posiedzenie zo- wiadomości o zamierzonych ułatwieniach 
nie. stało przerwane i komitet zbierze się w dla wycieczek polskich, udających się 

Delegat Francji oświadczył że zgodzi dniu jutrzejszym. na Litwę, rząd kowieński ogłosił oficjal-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ M ~~~cze~e, wktórem t~udd, ~ 

"Austrja może prowadzić 
tylko politykę niemiecką! •. " 

Radjowa mowa wicekanclerza Austrji WinkIera 
Wiedeń, 29 marca. W myśl tego stal10wiska byłem prze-

Wicekanclerz Winlder wygłosił w ciwny utworzeniu związku naddunaj
radio wiedeńs'kiem mowę, w której ;:>0- Ski eg-o lub federacji naddunajskiej. BG
wiedział, że Austria jest pańs'twem nie- dziemy starali się usunąć nieporozumie-

tadnych udogodnień nie zamierza czy
nit obywatelom polskim. 

łłiBzwykły sukces 
po2yczki wewnętrzne) we FrancJi 

Paryż, 29 marca. 

Waszyngton, 29 mar'::-i. mieckiem i może prowadzić tylko plJli- nia, które, panują w opinji publicznej 
.;ak przewidują, prezydent f(oose- tykę niemiecką. Niemiec. co do proto'kułu lozańskiego i 

Subskrypcja pierwszej transzy we
wnętrznej pożyczki konsolidacyjnej da
la okolo 5.025.000.000 franków. Jak wia 
domo rząd przewidywał subskrypcję na 
3 miljardy fr. Nieoczekiwana nadwyżka 
subskrypcji pierwszej transzy w wyso
kości 2.025.000.000 franków pozwoli za
pewne na wstrzymanie emisji drugiej 
transzy pożyczki. 

velt przedstawi niebawem kongresowi - Stałem zawsze na stanowisku _. co do pożyczki lozańskiej. 
projekt ustawy o re.gl~ment.acH opera- mówił .wicekanclerz - że wspólprac~ Obawy wielu obywateli austrjackich 
cyj giełdowych i emisYJ papler6w \var-

I 
zagramczna. pol 1tyc.wa lub ha~dlo.w'l że Austria ulegnie wpły·wom leg ltymi-

tościowych. nie jest możliwa bez udziałU Nlem1Cl:. stycznym. uważam za nie uzasadnione· 



c w miert lny h na ringu 
ukow j Wychowani Flzyc neg 

W związku z niedawnemi w Polsce &lnie dokładne Ibathmię W iPOra'C1lt1Ji. sipor- leży tego pr:zygotowartia ritlgu. 
wYpadkami śmierci na rimgach bokser- tcywo-lekarslkieg, a pultlktlu d\rugiego - Niezależnie od powyższego - tak 
slkich, komisja lelkarska Irady naulkowej ulozciwa i Sżczera 't)ogawędka z leikarzetn sędziowie głównJ, jak i boczńij ! pttMe
wychowania fi z Y'C z:ne go, oelem doklad- pora d!l1 i ulStalli dostatecz.noŚć przygtJiŁu.. wszystkiem lekarze, wińni doltł!dfii~ 
rtego i przyczynowego naświetlenia z:go- wan, wZg'lęd,nie - wybór najbardziej od- przestrzegać możliwości lizyczftego Wf" 
nów d'WUCh młodych bokserów, zgroma- powiedn.ie) gałęzt sipÓttu. sHku u bokserów w czasIe walki i fJtzy 
dzila wszYlstlkie materjały sądowe i seik- KomiSja Lekarska Rady N.aukow~J pewnych objawach wyctetpartia, \'fiBnl 
cyjne, DO przestudjowalI1iu który:ch na W. F. na długi czas prtl!d wyst!l,pienłent walkę raczej przerywać. niż do niej za· 
sze,regl1 posiedzeń posialIlP\vHa podać do powyższych wypadków w boksie, po· ch~cac. 
wiadomości ogółu wynilk badań z dwuch czyniła szereg Mstrzeż~ńi maJącyoh fia Uchrohić bokseróW' przed file8~tż~. 
powodów: celu ochronę zdrowia ltawodnik6w t Ćwl śHweIhi wypadkami śmiettelhenti nt5iU-

Przedew.szysilkie!m dlatego, że prasa czących. Jeśli młodzież sportówli i sfe- we jest jedynie przez dyseyplin1irne ipod 
codzieooa przedstawiała w swoim czasie ry nią kierujące nie przykładały więlt· porządkowanie z.awodników i5trii~jflt:tm 
wYPald~i b~kserskie dość powierzchow- szego znaczenia praktyctne~ó tl5 postu przepisom. przez zasŁośowartie bel" 
rtie i nj.ewYICWI1P'U1ąco, a PO dln~e-aby latów świata lekarskiego, może teraz względnego posłuchu dla l~karza spor
og6ł społelczeń,stwa c1.O'wied'ZJ.ał sofę wre- przeżycie dwuch nieszczrśliwych wy- towego, współpraca oragnizatoró~ walk 
szcie, 00 było właściwą przYCZY!l1ą z.go- padków bokserskich spraw1 ł Ż~ uintere bokserskich z lekarzami i sędtiaIhi, prze 
nu i zaznajomił s~ę lJ)ClIkirótce z pracą sowani z większym niż dotychcZas za- rywanie walki już w razie zaistnienia 
świata lelkarSlkiego w dzle·dzil!1lie wychO- patem zaczną współpracować z tymi, objawów przemęczenia, wz~lędnie na
wania f!,Zj'lcznegiO. których zadaniem jest pdtlidnhHw6 spor skutek otrzymanych etosów, których po 

Odil1oŚln&e wy\padku stlUdelI1lta polHech- towo-Iekarskie. wtórzenie wywołać mogłoby zgubne dla 
ru\ki lwowskied, ś.a:J. Oodlewslkiego rug>e'l1- Zarządzony przegląd. tłti~6W bókser- zawodnika skutki. 
j'll5lZa, jaJk wYlnilka z i)r'leprowadzon)"Cb sIdch, po znanyth wypadkach, stwierdził Wypływające z powy:!sze~o Whlosltt 
badań, brurdzo sZCWgółOWiO opracowa- ponad wszelką wątpliwośc, ł~ nie wstę- byłyby następujące: 
lWtOh, ZgOG1I1!ietsZCZęś1iwegO W wrulce bok- dzie przestrzegane bywają odnośne t}rze 1) roztoczenie wIększej nt! dótych
sets!lnej byt wyłą-:;znie nas'tępstwem jego pisy Pol. Zw, Bokserskiego (§ 26), ~Q do cżas opieki nad ćwiczącymi i ich ,tzy' 
koolstytu-:;j~ fjzyczrnej, wY'rażadącej sIę urządzania ringów bokse1'§kich. Póni~- gotowaniem, 
stwierdzonym TIiied\QIstateczlnYl!TI roz\Vo- waż stwierdzono, ie podłb_gi rlngtiwe nie 2) dopuszczenie do wal bokśe1'llkieh 
jem narząJdJu krążeltlia, ztndaJI1ami miaż- są należycie wyŚciełane, Komisja Lekar winno być uzależnione od 'pinji lekarz1!. 
diżYJCowemi bardzo wczesnego dkre:su w ska Rady zażądała, a.\:~y. odhOśn@ przepi- 3) nawiązanie kontaktu z czynnikjem 
~~tYlI1iach ~ętnic~ych, m6z~, ciOOkOś?ą sy były ~ciśle w przy~złości wykonyWa- rodzicielskim. Sfery rodzicielskie winny 
SClalll naczyn krwlonosn., Mare to zmla- ne, co lll!zwąt-pliwie w znaeinym stop. ze swej strony dopilnować, aor UpraWia 
l1y staihOWlły właśchve USiPos:o?i,enie. pod l niu przyczyni się do zmnielszenia wy- jący boks poddawal,i się częs ym og!ę:' 
Wipływem którego tern łalU\yleJ IPfzY1Szfo padków dość częstych z powodu niena- dzinom lekarskim. do pę/knJęcia naczyń na skutek urazów ___ E�� ____ ' ____ • ______________ .... 

ottzymanych w walce bdk erskied. Pęk- • 
nięcie dwuch więikszy~h naczyń krwio- cle sportow 
nośnych oponowych na lewym pła-
de m6zgu (sboniowym), siP'owodawały 
ktrwutak: do jamy czasz,ki, czego na's1ęp- W dniach l, 2, 8 i 9 kwietnia odbędą szanse ma "Strzelec" a to dzięki poraż
stwem był 'UlCiJsk mózgu i zejście śmier- się staraniem l\Om. P. W. i W. f. ~awo· ce najgroźniejszego przeciwnika swoje
tollIJe. dy bokserskie o mistrzostwo m. Kalisza go K. K. S., który przegrał z S. M. p, -.,-

Nadmie'nić należy. jako zczeg6ł god.. w wagach od papierowej do cięzkiej włą Wołga i Sokół najprawdopotlobniej pO
ny SlPe-:;ja1negQ tlodlkr 'lenia, J.e ś. . Qo~ cznie. zycje swoje w tabeli nie poprawią i zai
dlew ~ti Ewganjm\z baG<łJDY był pomz Klub, którego zawodni~y zdobędą mią ostatnie miejsca, chooiaż niespo
pierwszy w Poradni Srporto'\vo-Lelkar- największą ilość punktow zostanie nagro dzianki szczególnie ze strony "Wołgi" 
slkie,i w 1931 roku i więcej się w POfald!Ili dtony nagrodą przechodni,:} (puhar) u- nie są wykluczone. Jedyną druZyną w 
n~e pokazał. Z tego faktu winni ówkzqcy fundowaną przez Miejski Kom. P. W. i turnieju o niezmienionem obIlczu to ,.Ma 
wog61e i sferY' lderO'\mcze W'Szellkich to- W. F. a najlepszy zawodnik otrzyma na- kabi". która bez najmniejszego wysiłku 
warz~tw wycia.gna.ć od1JOwiedlni~ wnlo- grodę indywidualną uh1l1dówaną przet wygrywa zawody i teoretycznie już 
slld. Należyta dy\scY\Pliltla i szczera współ- inst. w. f. p. E. Jarnuszkiewicza. pierwsze miejsce ma zapewnione. Na 
praca ze śwlarem lekarskim. jeśli nie Mistrzowie poszczegĆlnych wag 0- dziewięć odbytych zawodów drużyna 
v/yruJgu:Je tUIpełnie podl()bnych wypad- trzymają dyplomy. ta I1ie straciła ani jednego punktu a na 
Mw, to l1atPewtnO przyCzyn! ię ·do wiel- Zgłoszenfa przYjmUje kanc~larja. P. 90 możliwych do Zdobycia setów sha-
kiego zmnddszenia ulSzkodzeń sporro- W. i W. f. do 29 b. m. cHa zaledwie S, osiągając irtl110tlu!l\cy 
wYch wogóle. **~ stosunek 90 :5. 

OdnoŚiJ1ie WY\padllru ~. p. Zdanowicza 'toczące ~Ię rozgrywki Ij puhar "ł:x- Wyniki tozegrartych tawOd~w osh\t-
Czesława w Białymstoku, jakkolwieik ptessu" w przeważnej cęśct kdńG~n się niej soboty i niedzieli są na§t~tHiJące: 
o;ak dokład'>t1ieJs'lych badań w porówna- wynikami niespodziewanemi a często Gwiazda - S. M. P. 6:4 
nIlU ze Lwowem, stwierdzić można nie- niemal sensacrjnie. SMP, które w l-szej Makabi - Strzelec 8:2 
wąltpIiwie na pdd'stawie oględzin i se\k- rundzie tak tl1espodzianłe zajęło dttl~ie S. M. P. - K. K. S. 6~4 
cy~nego orzeozemla, że główną przylCzy- miejsce obectlie I5rzegtało dn trtałdl.t~ą- Makabi - Sokół lO:O 
11ą zgOI1U bylo .wlpetne wyezell'lPaJl1ile i za- ceJ się na kotlCt! "Gwiazdyl', kt6ta dZH~" Strzelec - Gwiazda 6!4 
nJik dz.lała1tlo§ci se'rca. stwu nad Sokołem wysurtęła "le r:decY-I K. K. S. - Wołga t5:4 

Jako. waż'ne szczegóły o pierwsizorzęd- dowanie na czwarte miejsce w tabeli. - Gwiazda - Sokół 1:3 
l1em Z'11aczeniU ogólnem podnieść należy Na tytuf wicemistrza nadal l1afwlększe Makabi - Wołga 9:1 

, , stwierdzonY' niedO'rozwój grucz,ołów o aJ 
w~ętrznem wydzielanJu, ścł'ste ZJrosiy I,. 
Ot)OOY twardej ze slldieipli~l11iem czasZiki i 

pluwolnia.:", .. indo.:b i lodowi ..... .: .. 
.• .. świ ... 

z oponą pajęczynową, dowodzące prze
by1ego stal11U1 zarpalnegO'. Doświadczerua 
zaś praktyczne i teoretyczne wYikazutlą, 
że IV takich strunach łatwiej występuią 
zaburzenia krążelnla w układzie czasZJk1. 
jalk: i()IgTIlilsll\:owe uie'ClloknV11>elI1ie, wZg1lędnie 
przekrwienie, co szczegó~ne pOIS:i'a1da ma
czenie przy gwaltO'wndeJ'szyeh wY\S1łkach 
fizycznych. 

Wżiąwszy podl uwag-ę stan hwopla
stycz:ny (niedorozwój) gruczołów do
krewnych, dalej - zmiamy anatomiczne 
w oponach mózgu. to ląc:zn~e USlpół tein 
pogarsza jeszcze warunki natychmiasto
weg-o wyrównania w krążelThilU ozaJSzki 
j1.dc1czas gwałtQlW't1ego Wysiłku. 

Podobn·i.e jak w przy'j}adku plelfWSzym 
podkreśllć należy, że ś. p. Zdanowlcz ba
duny b'yl przez lekarza Poradnd tuż 
j)rzed zawodami. Bada:nia takie pozwala
.1<1 jcd,,'nie na stwieTdzenie ogólme-zdol
ny czy niezdolny, podwyż zenia tempe
ratury i i1mnych dolegliwości, nie dają 
żacLnej gwarancji. że: 1) kandydat wy
trzvma wysiłek fizyczny, jaki mu stawia 
.vaika bokserska, 2) czy posiada peW:1e 
przygotowanie do ulubionego sportu. 

Kwestję P'L1l!1kt'll pierwsze,go rozstrzY.-

Fiński Zw. Lekkoatletyczny po~tano Nieznany dotąd pływak amerykaÓ-
wtt zabronIć wszystkint ~Woith tAwodt1i- ski. student Horn, ustanowił nowy re
kom startowania w Szwecll i rcl!t~ry'Wa- kord śwłatowy w pływaniu na 200 
nla zawodów Z nwodnikami t~gó ha- yardów stylem klasycznym, uZyłkuJłlC 
ju. Zakaz trwać b~lłzie tak dłl1go, dopO- wynik 2:29,8 sek. 
ki menerzy szwed!kie~() Zw. lekko- Oficjalny rekorc1 na tym dystansie 
atletycznego (Edstrom i El{elufidl !1le za' należy do Spenceja i jest o 2 sek. por
?l'zc'staną- kampanjt Jjheeiwko N1.h'tnie- say. Jednak przed paronia tygodnllutil 
mt!. którego --' jak wiadt:Jrno - zwiątek francuz Cartonnet ullyskał wynik lep-
Htosk! pragnie reamaŁoryzbwd. szy od rekordu Homal a. mtanowicłe -

W, 2 :28,6 sek. 
Młody pływak amerykanek!, 'J!ek *: 

Medico, który niedawno ustanowił no- W finale gry pojedyńczej pad w tul' 
wy rekord świata w plYWMtu n! 400 nieju międzynarodoWynt w San Retrto 
m. stylem dowolnym (4124,4 lik) .• obec- sensat*\ było zwycięstwo niemki 
nie ustanowił nowy rekord światowy Aussem nad najlepszą francuzką. Mat
na dy tansie 300 mtr. stylem dowolnym. Weu, w stosunku 6:4. 6~O. 
uzyskując wynik 3:25,8 sśk. Piłkarska reprezenta~ja FrancjI po· 

Dawny rekord na tym dystatlsle na- konała reprezentację Belgji w stdsunku 
leżał do francuza Tarisa. 3:0 (1 :0). W BrukselH belgowie wzięli 

*** rewanż. Reprezentacja piłkarska tego 
Hokejowa reprezentacja kobiece Za- miasta pokonała reprezentację Paryża 

chodnich Niemiec pokonała w Kolonji 6:3 (2:1). -
reprezentację Holandji 1 :0. :~ 

** ,.a, 

Łództy a I ci 
na mistrzostwach Polski. 

VI !willzl!:U ztl zbliżającym się terminem ~ll
sŁtzilstw Polski W zapasach i podnoszemu t:lę
żar6wI które. odbędą się w dniach 15 •. 16 i. I? 
kwietnia w Poznaniu. dOWiadujemy się, ze Łodz 
oBsadzi w toku bieżącym mistrzostwa wYial-
kowo licznie. . 

Przy ustaleniu ostatccznej reprezentacji bra
ni sa przez kpt. zw. p. Sz.udzińskicgo w raclm
be przedewszystkiem mistrzowie okręgu z po
śród których Łaźny, Halicki, Dutldewicz T!lrek 
rtlale. pawatrte szanse do zaieeia pierwszych 
ml@jst. 

W obot-: re ty wioślarskie 
Camb.-idge Oxiol'd 
w nadchodzącą sobotę odbędzie się 

doroczny tradycyjny wyścig wioślarski 
osaa akademickich: Cambridge - Ox
ford. Wyścig ten jest jedną z najwięk
szych imprez sportowych świata i bu
dzi corocznie olbrzymie za!nteresow~
nie, 

OgCI opoi le zawody 
pływacki w Krakowie 

Niebywałs, sensację wzbudziła zapo
wietłź 'Ogólhopolskich ,zawodów pływa c 
kiehl urządzanych w basertie YMCA w 
ahlu J kwietnia r.b. 

Za>Y'tJdy te ze względu na ilość i kla
sę stattlijącyt:h zawodników jak i na 
pr{)gram, będą nieoficjalnemi mistrzo
stwami zimowetni Polski w pływaniu. 

Do powyzsz)'ch zawodów zgłosiły się 
między itirt efiil , cztery mistrzowskie klu
by a mianowicie: drużynowy mistrz Pol 
ski T. P. G. N. Giszowiec. wicemistrz A. 
Z.S. Warst~wa, E.K.S. Katowice i Cra
covia. 

W programie, obok biegów sztafeto
wych. w których zgłoszono próby pobi
cia rekordów polskich, odbędą S1ę kon
lturertcje indyWidualne, gromadzące na 
śtateie elitę pływaków Polsld. 

Niewątpliwie najciekawszym punk
tem programu będzie bieg 100 m. sty
lem dowolnym, w lttórym dojdzie do sen 
satyjnego pojedynku między mistrzem 
Polski J. Karliczkiemj ci rekordzistą Pol 
skl K. Bocheńskim. Obok nich będą star 
towa1i: Szwankowski (AZS. Warszawa) 
i Roupert (Cracovia), którzy niewiele 
ustępują poprzednim. Również bieg 100 
m. tia wznak l będzie pojedynkiem mi
strza Polski Karliczka r; wicemistrzem 
Pawlikiem i drugim co do czasu zawod
rtikiełll pdlskim Jastrzębskim (AZS. 
Warszawa). 

Z pań, startują obok znanych mi
shzyń: J,arkuliszównej (TPGN) i Nowa
k6wrtel (Cracdvia). cały szereg młodych 
zawocl.hlczek Y.M.C.A. i Cracovii. 

ViI programie przewidziany konkurs 
skoków popisowych z trampoliny z 

I 
utbiałem wicemistrza Polski Breguły 
(TPGN), Na starcie zjawi się około 90 
Zawodników - jest to liczba dotychczas 
W Ktllkowie nie widziana. 

Początek tych interesujących zawo
d6w o godz. H-ej przedpołudniem oraz 
ó 6-ej popołudniu. 

POdgórz -Cracovia 
w najbliższą niec1zielę. t. j. 2 kwiet

nia r. b. Liga PZPN. rozpoczyna mistrzo 
stwa, które jak wiadomo, rozgrywane 
b~dl\ w bieżącym roku w dwuch gru
pach. W grupie z.achodniei, wielki bój 
Hgowy rozpoczynają w Krakowie. mistrz 
Polski Cracovia z benjaminkiem Ligi 
Podgórzem. - Oczy całej Polski, będą 
niewątpliwie zwrócone na boisko Cra
covii. gdzh~ rozegra się pierwszy akt 
wielkiego zmagania o tytuł mistrza Pol
ski na rok 1934. Bentaminek Ligij po 
wspaniałych sukcesach o wejście do Li
gi. na początku sezonu, czuje się nieco 
onieśmielony zaszczytem. jaki go spot
kał. - tern też należy. tłumaczyć sobie 
dr()bne niepowodzenia Pod~órza. ,Wie
rzymy jednak, że w walce o mistrzo
stwo. czWarta drużyna Krakowa pokaże 
pazurki i ambitnie walczyć będzie odro 
gocenne pu y. 

Cracovia doceniając odpowiedzLalność 
ciążącą na niej, jako mistrzu. starać się 
będzie pokazać grę godną mistrza. BHe
ty po cenach zniżonych są już do Dalbl:~ 
cia w przedsprzedaży. ' f 

y r 
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Wsz~stko dla mł~dz_ież~1 Magl·stra1 obnl·z· ył płil"e 'robotnikom Wyjaśnienie b. _sędziego 
Tydzień propagandy I zbiórki 1'1 u, Palczewsklego 
Kr,akowianie! B0:daj , przez jeden tydzień, ~d by W ten sposó b za pobiec redukcjO om P. Stanisław Palczewski prosi nas o 

2 kWletma do 9 kwletma 1933 r. zamteresuJcle . .' . . . ... 
si.ę żywi,ej m/9dzieżą przemy~tową i rękodziel- Jak wiadomo, magistrat krakowski ków. postanowił zmniejSZYĆ im place wy)as.meme, lZ ustąpl~nle Jego z ławy 
lllCZą. mtesz,kaJ3.cą w Krakowle. , " , dolktlada wszelkich starań celem złago- do 2.50 zł. dziennie. przyslęgłych w proceSle p. Gorgono~eJ, 

K O,tOtPpOd h~S ł~;n1 M"Vf·sdzJ.'s~ko pdla m!ołdzle~y, dzenia klęski bezrobocia W tym celu Gdy robotnicy dowiedzieli się o lem nastąpiło tylko wskutek choroby, stwler omlte rZYJacIO 'o zlezy rzemys owej I' d' d J k k' 
Rekodzieiniczej pod protektoratem JWPana Wo zatrudnia on stale od 500 do 600 bez- porzucili pracę. Wysłana przez rob ut- zone) przez r. an ows lego. 
jewody Dra Mik?łaja Kwaśrti~wskiego i JWiPa- robotnych, którym płaci po 3 zl. dz:en- ników delegacja udała się do wojewódz Z teiltru l-m SłO\llilCb.-BgO 
n~ Prezydenta Mlas~a.D-ra Mleczysł,awa,~a?lJc- nie. twa. Skierowano ją do magistratu, • ł n 
kiego, urządza tydzlen propagandy I zbIOrki na O t . . l d"ć' k d " KI' k' '. d • rzecz naj uboższej i bezrobotnej młodzieży sku- S at mo mla Y na' eJs Wlę sze su- go z l e wIceprez. unec I oswla CZyi, .. Kraina uśmiechuu-operetka 
plającci się w Związku Młodzieży Przemn.owej my na 'zatrudnienie bezrobotnych, to też że musiano zmnieiszyć place, by nie Lehara 
i ~ękodzielniczei w Krakowie przy ul. Skarbo- województwo poleciło magistratowi za I przeprowadzać redukcyj. 
wek~ ;ardzo urozmaicony prog>ram tygodnia zło trudnić jeszcze 1000 IUd,zl.. . . W końcu 'zgO~ZO~O się na reduk:ję 
żą się: akademja dla członków wspierających Tymczasem okazało SJ~, ze plentądze l plac o 25 gr. dZiennie. 
związku" odczyty przedstawienia, zbiórk~ uHcz- nie nadeszły i magistrat znalazł się w Robotnicy wrócili do pracy. 
na, 10,tena or~z c,ałY sZ,ereg ~oz.1l~znych Imprez, klopocie. Nie chcąc oddalać robotnI
na ktore komitet Jak naJ uprzejmieJ zaprasza. 

Naldy sądzić, że każdy obywatel poprze tę 
szla.chetną CIlkcję przez czynny udział w impre
zCllch. Kilkudziesięciogroszowy wstęp lub datek 
pozwoli każdemu spełnić obywatelski uczynek 
i poznać pożyteczną instytucję - dzięło szla
chetnych serc, 

Ceny na targach 
Na placach targowych w dniu 28 marca 1933 

r. zanotowano następujące ceny: 
Mleko niezbierane 1 litr 20 - 22 gr, śmietan

ka l litr 50 - 60 gr. śmietana 1 litr 1 - 1.20 z!., 
ser zwyczajny 1 kg, 60 - 80 gr .• maslo deser. 
1 kg, 3.60 - 3.80 zł.. masło zwyczajne l kg. 
3.20 - 3.40 zł.. jaja św. szt. 6 - 7 gr. 

Ziemniaki 1 kg. 7 - 8 gr., Buraki ćwikI. 1 kg. 
10 - 12 gr., marchew 1 kg. 14 - 16 gr., cebula 
1 kg. 20 - 25 gr., vietruszka 1 kg. 15 - 18 gr., 
seler 1 kg. 20 - 25 gr., wloszczyzna świeża 
18 - 20 gr. 

Jabłka kg. 80 - 1.60 gr,. kury żywe szt. 2-
4 zł, gęsi żywe szt. 3.50 - 5 zł., gęsi bite szt. 
5 - 7 zł., indyki żywe szt. 14 - 16 zł.. indycz
ki szt. 8 - 10 zł. 

LEGENDA O SW. ELŻBIECIE 
oratorjum fr. Liszta na sola, chóry i orkiestrę 
symfoniczną, niewykonywane dotąd w Krako
wie, stanowić będzie program koncertu krackow
skiego Tow. Oratoryjnego w środę 5 kwietnia 
b. r. w Złotej Sali Domu Katolickiego. 

W koncercie pod art. kier. dyr. Stefana Ba
rańskiego b iorą ws pó łudział art. op. Marja Ki
sielewska (Eltbieta), Wiktoria Pastówna i Anto
ni Wolak, chór mieszany i zespół symf. Tow. 
Oratoryjnego oraz urzędn, Kasy Chorych, Bile
ty w cenie od 0.49 do 2 z!. do nabycia w firmie: 
A. Jaworski, Rynek ll:t. i M. Słomiany, Sław
kowska 24. 

Obrady budżetowB Ra"dy Miejskiej 
Wczoraj załatwiono szereg ważnych spraw 

Drugi dzień obrad budżetowych Ra- za co zobowiązuje się zburzyć część 
dy Miejskiej przeciągnął się tak samo wikarówki od ul. Szpitalnej, który obe
iak pierwszego dnia do późnej nocy. cnie jest dużą przeszkodą w ruchu ulicz 

Poza szeregiem drobnych spraw za- nym. 
latwiono sprawę wikarówki przy ko- Następnie ustalono nagrodę literac
ściele Marjackim. Sprawa ta ciagnęła ką w wysokości 4.000 zI. Nagroda bę
się już od kiU.u lat, obecnie zaś weszła dzie rozdzielona w myśl statutu, który 
na realne tor'. obecnie jest opracowywany. 

Ks. prałat Kulikowski. archiprezbiter W związku z budową gmachu mu-
kościoła mariackiego, godzi się na Od-\ zeum narodowego ustalono, ze miasto 
stąpienie mu przez magistrat parceli dysponuje już sumą pól miliona zt, prze 
szerokości półtora metra wzdłuż rynku znaczonych na ten cel. 

luks zii niedzie ~, 
Przedłużenie wycieczek do Warszawy i Lwowa 

o jeden dzień 
Problem, doka,'d się wybrać na naj- Ib. r. o godzinie 18.25, przyjazd do Kra

bliższą niedzielę zostal szczęśliwie rot- kowa o godz!n1e-0.10. Ryczattowa cena 
'.viazany. Oto dyrekcja okręgov:a kolei przejazdu tam i zpowrotem;d 13.80. 
państwowych w Krakowie uruchamia "KRAKÓW ' DO LWOWA". 
na nast. sobot-~ dwa pociągi wycieczko- Odjazd z Krakowa w sobotę dnia 
we, z których jeden kieruje się dl) War 1 kwietnia b. r. o godzinie 13.25, przy
~;zawy, drugi zaś lo Lwowa , jazd do Lwowa o godzinie 18.50. Od

Nowa udana premjera operetki w po
ważniejszym stylu, dlatego nazwana 
"operetą". Treścią operety dzieje wie
denki, która zaślubiła księcia chińskie
go, muzyka znamionująca ,Jwi pazur" 
Lehara. Całość bardzo miła i nie żałują 
ci, którzy przyszli do teatru, mile spę
dzonego wieczoru. Pierwszy akt odby
wa się w Wiedniu, drugi i trzeci w Chi· 
nach, a więc dwa ostatnie akty odby
wają się w atmosferze egzotycznej, po
dobne jak w "Madame BuŁterfIy". 

Reżyserował "Krainę Uśmiechu" J. 
Stępniowski, któremu należą się słowa 
uznania, przedewszystkiem za sceny en
semblowe w 2-m akcie .. 

Dużym sukcesem cieszyła się, zbie
rając oklaski przy otwartej scenie p. Las 
kowska, grająca rolę księżniczki. Dwie 
główne part je kreowali: Kisielewska i 
Stępniowski, którzy podobali się ogólnie 
Całość przedsta wienia na wysokim po
ziomie artystycznym, w czem zasługa 
pp.: Mazanka, Woźniaka, Jastrzębca i 
zawsze doskonałych chórów b. Tow. 
Operowego. B. R, 

Kradną w tramwajach 
Od pewnego czasu grasuje w tram

waju nieuchwytna szajka złodziei kie
szonkowych. Wczoraj w tramwaju linii 
nr. 1 skradziono Markusowi Reinhotdo
wi (Sebastjana 16) POI tfel zawiErający 
dokumenty i weksle wartości 2600 zł. 

Krwawe zajście 

ODCZYT. 
W Wolnej Szk:o'le Malarstwa I Rysunków im. 

L. Mehofferowej Kraków Wolska 21, odbędzie 
się dnia 29 marca 1933, we środę o godz, 7 wie
czorem odczyt Tadeusza Cybulskiego p. t. "My 
a franCja'" jako drugi z cyklu pod tym samym 
tytułem. Wstęp 50 gr. 

Ażeby u1'{)ożliwić wycie~zkowi(;zom jazd ze Lwowa w poniedziatek. dnia 3 
dłuższy pobyt w obydwu miastach, kwietnia b. r. o godzinie 19.20, przyjazd Między 31-letnim piaskarzem Zyg
przesunięto terminy powr0fu o jeden do Krakowa o godz. 0.34. I~yczaltowa muntem Baronem a Franciszkiem Po
dzień, tak, że wyjazd z Warszawy cena przyjazdu tam i zpowrotem zł. rębskim powstała bójka. W pewnej 
nastąpi dopiero w poniedziałek, dnia ~ 15.20. chwili Porębski dobył noża i zadał Ba-
kwietnia b. r. Oc1jnzdy z Krakowa po- Pozatern w uzupełnieniu powyższe- ranowi cios, przebijając mu lewe płu-
zostają niezmiem-me. go, donosimy, iż w obu pociągach znaj- co. Rannego odwieziono do szpibla. 

Poniżej podajemy czyh1nik1ll! ao, dować się będą bufety w wagonach re- Główne wygrane 
Zarząd Sto:~~isI;~g":~~~ilia Policyjna" ~ ładny progr,u;i "t u wycieczek, pnv- stauracyjnych, oraz specjalne stoliczki - - - I t 00 

Koło Miejskie w Krakowie składa tą drogą SeI'- (zem komuniku\.~:1~~'. iż karty u:zestni .. do kart wraz z taborecikami w każdym wczorajszego ciągnienia o erJI 
deczne podziękowanie JWPP Zofii Laskowskiej, (;twa Są już li·) :1ał~:;' cia W następują- przedziale. Warszawa, 29 marca 
Tadeuszowi Białkowskiemu, artyście Teatru im. cych biurach sprzedaży: P_ B. P. ,;01'- Jak się dowiadujemy, uczestnky 0- Zł. 5.000 na n-ry: 46067 64880 76384 
Slowacc.kiego i zeSipołowi muzy'cznemu bra,ci Jo- bis" Dynek Główny, "Wagons Uts bu wycieczek będą mogli l.·eszcze w 1107820. 
dłowskich oraz prof. Masteli za łaskawy i bezin- ~, 
teresowny współudział w aJkademji, urząd'zonej Cook" ul. Sławkowska, "Polski lwią- Krakowie zaopatrzyć się w biletv do te Zł. 2.000 na n-ry: 7677 8834-=f 11228 
1 8b. m. ku uczczeniu imienin Pierwszego Mar- zek Turystyczny" ul. Szpitalna. , atrów, które w cenie znacznie zniionp.j 20262 21541 25103 42131 43881 56265 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. "KRAKÓW DO STOLICY". od dnia dzisiejszego sprzeddają tut kol. 73467+ 89630 111494+ 112340 115201 
DZISIEJSZY DYŻUR NOCNY W APTEKACH Odjazd z Krakowa w sobotę dnia l biura sprzedaży. 119729 127251+ 144294. , 

W KRAKOWIE. kwietnia b. r. o godzinie 13.45, przyjazd Wszystkie miejsca są numerrJwane Zł. 1.000 na n-ry: 1078+ 3436+ 8601 
Ul. Grodzka 2,2 ",Pod Zloty~ Sł~niem", tel. do Warszawy o godzinie 19.18. Powrót przejazd zaś odbywa się w wygodnych 15331 17412 17890 21947 22950+ 29410 

102-03, ,P!ac, MatejkI 3, "Pod Jaglel!ą , ~eI. ł?6-11 nastąpi w poniedziałek dnia 3 kwietnia wagonach pulmanowskich klasy III. 36536 40144+ 41532 44672 52079 53377 
r§'6_{6,l ~1~kR~~~~i·Ck'~Ar~~~~o~Ot~'7;:~~a Gw~~~ . ---:0: , 57607 67282+ 70124 77841 84778 87028, 
zdami" tel, 114-08, ul. Dietla 36, "Sternbacha" 90377 + 90984+ 92922+ 94963 96957 + 
tel. 147-64. • Z Tragiczny skok r Skazanie oszustów 97111 101486 142207 116831 118267 

W Podgorzu: Plac gody 18 "Pod Orłem" • . 120550 122366 126760 130665 131046 
tel. 165-54. Z tra mwa) u Wczoraj zakończyła się trzydniowa ] 33712 137138+ 138366 138965 143818 

REPERTUAR TEATRóW. rozprawa przeciwko Dawidowi I~cich- 146026 146704. 
Teatr Miejski im • .T. Słowackiego _ o godz. Na ul. L\}'owskiej mial miejsce stra- bacho~i, oraz jego żonie Róży i 3io- Numery oznaczone plusem wygry-

20-Clj "Dz.iewczęla w mun.durkruch". szny wypadek. 17-letni blacharz, Jó- strzemcy Rywce lialpern z Brzeian, wają premje. 
zef Włodarczyk, przy wyskakiwaniu z k . D . hb h 

REPERTUAR KIN. 
ADRIA: - "Nenita - kW1~a,l Hawanny" (w roI. 

gr. Lupe Vcl ez i Ernest Porence). 

°stswaor.zonym z .l\.elC ac em o oszu- b,"kw'-dac-Ia stre)-ku tramwaju, wpadł pod drugi tramwaj. 
Tramwaj zatrzymano, jednak nie Sąd skaza! Reichbacha na 9 mie<;ię- ł ' k .. ~ d .. 

APOLLO: - "Moja żOI!1a awallltunn.ilca". 
ATLANTIC - • Rozkoszna przygoda" 

(w roI. gł. Kate Nagy), 

można byto wydobyć go z pod tram- cy więzienia, a polowę kary mu daro- \lhO olarzy \LI .uD Zł 
walu. Przybyta straż ogniowa z Pod- wat na zasadzie amnestji. lialpern 

BAGATElA: - "Pożądana". 
górza tramwaj podniosła. Wfodarczy- skazano na pól roku więzienia, darując Wczoraj w Warszawie ~awarto 
ka w stanie ciężkim odwieziono do karę na podstawie amnestji, a Reichba-' umowę zbiorową 

PROMIEJ\f: - "Kongres tańczY". 
(w gł. roI. L. Harvey i Gall'a<t). sZ,pitala. chową uniewinniono. W ARSZA W A, 29 marca. 

SŁOŃCE: - .,Ws'l:ystko d,j,a dzdewczyny". 
(w roI. gł. Herry Peel). 

śWIT - "Król Królów" - Hlm dźwiękowy. 
SZTUKA: - "Arja'lla". 

Bójka między 
lokatorami 

UCIECHA - "Pieśń serc" i "Licytacia mi-
łości". Wczoraj wybuchła w domu przy ul. 

DOM ŻOŁNIERZA - "Szlakiem hańby" (W Krzyżowej 3 wielka awantura między 
roI. gł. M,Malicka. B, Samborski). lokatorkami, które rzucity się na 27-Ie-

TEATR l\\lEJSKI. . O f Ł d k' d tli' l ' • Dziś wicczo rem. na przedsta niu po cenach tmą enowe ę a ows ą I o (1\\ le Ją 
zniżol1~'ch po\\'tó,zcI11e, grane j na wszystkich pobity. 
prl,edsta\\' icninch prz;: zapełn i onej w,downi, g ło-! Ładowską musiano odwieźć do szpi
ścj szhll~i Chrysty \v lTIsloe .. ~z:ewczę ta w m,un- tala Stan jej jest ciężki. Sprawcom 
durkach' z pp. Jar oszewską I Jez l cr ską w g/ow- : ., ~ 
nych rol ach sztuki. pobiCia spisano protokut 

Obława policyjna 
w Krakowie 

Wczoraj od god~. 10 wieclorem do 
l-ej po północy dokonała policja śled-:za 
i mundurowa, w obr~h;e dworca kole
jowego obJawy w wyniku której za' 
trzymano 30 osób. 

Po sprawdzeniu <: .. kumcntów. 4 oso
by zwolniono a 26 osóh osadzono \V 

:..:p~zcie. 

Po 2-dniowych pertraktacjach, jakie 
się toczyły pomiędzy przedstawicielami 
przemysłu włókienniczego i zwlązk6w 
rObOtnicz}'ch. w dniu dziSiejszym w gfJ
dzinach popołudniowych zostało wreC6Z_ 
cie oSiągnięte porozumienie, którE'go 
protOkuł podpisali przedstawiciele str on 
obu. 

Wobec powyższego strejk włóknl'l
rzy. trwając~1 już od -t-ch prawie tygo.
dni, zostaje z dniem dZisiejszym zlikwi~ 
dowany. 

Za wydawcę dru!{.: Wydawnictwo "Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odp.owiedzialny: .Jan Grobel niak, Łódi, Piotrkowska 49. 


